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Od dx». 20 marca kompletna zmiana programu. Szczegóły w programach. |kur. Oddziel. łóżka. 


Józef Bohdan 


Zaleski | 


zmarł 19 (31) marca 1886 r. 


w Villepreux. 


W dniu dzisiejszym upływa dwadzieś- 
lat od chwili, gdy serdeczny 
»piewak stepów ukraińskich Józef Bohdan 
Zaleski zmarł na wygnaniu, w dali od tej 


cia pięć 


ziemi ojczystej, którą ukochał całą potęgą 
swojej duszy przeczystej i do której przez 
caly ciąg długiego żywotą tęsknił — na- 
próżno. 

Zgasł w Villepreux, w święto swego 
patrona, błogosławiąc dalekiej ojczyźnie i 
rodakom, a ciało natchnionego Lirnika 
pochowano na cmentarzu Montmartre 
obok tylu innych braci naszych, którzy 
tulactwie spokój wieczny dla serc 
swych udręczonych znaleźli. 


w 


na 


Na trumnę Jego rzucono wówczas garść 
ziemi z mogiły matczynej z nad Rosi... 

W dniu dzisiejszym nad brzegów 
Duiepru płyną ku tej trumnie wyrazy scr- 
dccznego hołdu i tej czci głębokiej, która, 
z pokolenia w pokolenie idąc, po wszyst- 
kie czasy w piersi polskiej żyć nie prze- 
stanie. 


z 


Pokój Mu wieczny!... 


Centralizm 
i autonomia. 


(Z powodu przesilenia parlamentarnego w Austryi). 


Przewidywania nasze, wyrażone w ostat- 
nim liście wiedeńskim, spełniły się. W ponie- 
działek, 27 marca, został parlament austryacki 
nagle zamknięty. 

Prezydent gabinetu, br. Bienerth, wręczył 
pismo cesarskie, odraczające izbę poselską, na 
posiedzeniu komisyi budżetowej  przewodniczą- 
cemu komisyi, p. Chiari, i, w ciągu przemówie- 
nia posła Konst. Lewickiego, prezydent komi- 
syi przerwał dalsze obrady. 

Ze sztandarów przed parlamentem ściąg- 
nięto flagi czarno-żółte i parlament przestał 
pracować, ; 

W istocie nie pracował oddawna. 
parlamcntarne przyjęły ten krok rządu 
niechętnie. 

Wszakże jest to tylko pierwszy krok, za 
którym pójdą dalsze. Utrzymuje się powszech- 
be przekonanie, że w najbliższych dniach na- 
stąpi rozwiązanie parlamentu. 


Rząd nie zatrzyma się na tem. Po roz- 
wiązaniu nasjąpią ordynanse rządowe na pod- 
stawie $ 14 konstytucyi; wedle tego wyjątko- 
wego postanowienia, może rząd pod własną 
odpowiedzialnością w czasie, kiedy parlament 
nie jest zebrany, wydawać wszelkie zarządzenia, 
mające moc prawną z dwoma zastrzeżeniami: 
po pierwsze, żeby nie zawierały zmiany kon- 
stytucyi i żeby nie obciążały trwale budżetu 
państwa. Zarządzenia te muszą być, parlanten- 


Koła 
bardzo 


towi zaraz po jego zebraniu 
konstytucyjnego zatwierdzenia. 
Obecnie gabinet br. Bienertha zamierza 
skorzystać z tego postanowienia konstytucyi i 
wydać cały szereg rozporządzeń ma podstawie 
$ 14. Sumienie konstytucyjne br. Bienertha 
wzdryga się przed stanem „ex lex“ jakiby za- 
panował po I kwietnia b. r., z którym to 
dniem kończy się prowizoryum budżetowe, u- 
chwalone rządowi przez parlament na I kwar- 
tal r. r91r. 
«Biważa przeto za właściwą formę konsty” 
tucyjną usunąć parlament, aby zaistniały for- 


ptzedłożone do 


|malne warunki zastosowania § 14 konstytucyi 


i wydać prowizoryum budżetowe na r. 1911, 
na mocy $ 14. Za tem mają pójść inne za- 
rządzenia, wydane z mocy tego wszechpotężne- 
go paragrafu. A więc przyzwolenie na pobór 
rekrutów na rok obecny, ustawa o podwyższe- 
niu opłat od spirytusu i tym podobne „koniecz- 
ności państwowe*. 

Nasuwa się pytanie, czy ta droga jest ko- 
nicczną i czy jest politycznie w danych warun- 
kach uzasadnioną? 

Odpowiedź na to pytanie nie da się za- 
wrzeć w dwu słowach, tak lub nie. 

Uprzytomnijmy sobie bowiem, coby się 
stalo, gdyby rząd nie miał prowizoryum budże- 
towcgo ani ustawy o poborze rekruta. Niewą'- 
pliwie podatki obowiązany jest opłacać 
obywatel na podstawie ustaw podatkowych zu- 
pełnie formalnie uchwalonych i sankcyonowa- 
nych oraz ogłoszonych. Ustawy te istnieją i o- 
bywatele podatki opłacać będą — bez względu 
na to czy rząd ma budżet lub prowizoryum 
budżetowe czy nie. 

I nie w tem tkwi w kuchennej łacinie za- 
warty stan bezprawia ex lew. Polega on na 
tem jedynie, że bez uchwały budżetowej lub 
bez rozporządzenia na mocy $ 14 co do bud- 
żetu rząd nie ma prawa egzekucyjnie ściągać 
podatków bezpośrednich od tych obywateli, któ- 
rzy nie zechcą dobrowolnie tych podatków 
splacać. To samo odnosi się do poboru rekru- 
tów. Ale stan taki nie trwałby długo; rząd, 
gdyby chciał, mógł był przed świętami złamać 
obstrukcyę czeską i byłby miał uchwałę parla- 
mentu. 

Ale rząd nie chciał. I w tem tkwi poli- 
tyczne znaczenie dokonanego odroczenia par- 
lamentu i zamierzonego rozwiązanią. 

Rząd ma przed sobą niezałatwiony ra- 
chunek wydatków, które na cele wojska i floty 
uchwaliły delegacye wspólne w Budapeszcie. 
Na pokrycie tych wydatków potrzebna jest 
rządowi pożyczka 76 miiionów k. i nowe po- 
datki. Otóż minister skarbu, dr. Meyer nie 
miał nadziei, żeby obecny parlament uchwalił 
mu nowe podwyższone podatki. 

Gabinet br. Bienertha przeczuwał, że przy 
uchwale podatkowej czeka go klęska. Niema 
po takiej klęsce ratunku. Zmusza ona do dy- 
misyi. 

Rząd przeto, uprzedzając wypadki, wydal 
bitwę parlamentowi na innym terenie, przy 
sposobności prowizoryum budżetowego. Tu 
miał szanse zwycięstwa. Przy wzajemnem zma- 
ganiu się parlamentu z rządem przegrał parla- 
ment. Rząd wyszedł zwycięsko, odsunął na 
bok parlament i zamierza go rozwiązać. 

Nie będzie to zwycięstwo na długą metę, 
ale na dziś jest zwycięstwem. 1 dla tego par- 
lament musi iść precz przed czasem, a rząd 
zostaje. Tyle już rządów obalił pierwszy par- 
lament powszechnego prawa głosowania, że raz 
rząd zemścił się na parlamencie. 

Prócz tego powodował się rząd innymi 
motywami natury czysto egoistycznej. 

Finanse Austryi są złe. Przez niepomier- 
ne wydatki wojskowe od czasu aneksyi Bośnii 
i Hercegowiny i wielkiego uzbrojeni 
wia wojennego na lądzić i morzu, równowaga 
finansowa państwa została zachwiana. Rząd 
uczynił zadość wszystkim koniecznościom pań- 
stwowym. A teraz przychodziła kolej na „ko- 
nieczności ludowe“: koleje lokalne mialy ko- 
sztować ćwierć miliarda, czasowy autonounistycz- 
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Biuro Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, Mało Zytomierska Ne 8, otwarte 
codziennie z wyjątkiem świąt. 

Wydział letnisk przy Tow. Do- 
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Dnia 25-go, 
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przedstawienia nowe: 
dramat w 4 aktach 
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Sklep 


Osoba młoda inteligentna po 
Szukuje pracy w biurze, kasverki łub 
korespondentki. Adres: Funduklejow- 
spos! ska 27 „Tania Kuchnia K .K. Polek“. 
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ny awans urzędników miał pochłonąć dziesiąt- 
ki milionów, kanały galicyjskie miały koszto- 
wać setki milionów, a ubezpieczenie na starość 
miało kosztować mieókreśloną sumę : 
lionów. 

Teraz po zamknięciu parlamentu a jeszcze 
bardziej po jego ńeżwiązaniu rząd pozbywa się 
odrazu za jednymąę Zamachem wszystkich tych 
kosztownych obiecariek, któremi ludność łudził 
przez tylc lat. 

I to jest polityczny powód dlaczego rzą- 
dowi teraz właśnie ma. rękę jest rozwiązanie 
parlamentu. 

Ale powody tego nienormalnego stanu 
tkwią znacznie głębiej. 

Prawdą jest, że parlament ludowy przez 
cztery lata nic nie robił. Prawdą jest, że ani 
jedna reforma nie zostałą uchwalona, a dzien- 
nik praw 1 usiaw państwa od roku 1907 za- 
drukowany był makulaturą bez żadnego znacze- 
nia. Prawdą jest, że powiększenie liczby po- 
słów przyniosło tylko cięższy aparat ustawo- 
dawczy, a zły obyczaj wypłacania posłoin dyet 
przcz cale lato za bezrobocie parlamentarne 
zdemoralizował posłów „ludowych“. 

Wszystko to jest przez nieprzyjaciół po- 
wszechnego prawa głosowania teraz wyzyski- 
wane. 

Dowodzą oni, że próba z powszechnem 
głosowaniem w Austryi kompletnie zawiodła. 
Przypominają, że łudził się bar. Gautsch, że łu- 
dził się cesarz Franciszek Józef, .kiedy przypu- 
szczali, że powszechne prawo głosowania bę- 
dzie skutecznem anłidotum na spory narodo- 
wościowe, że wielkie sprawy społeczne usuną 
na bok walkę czesko-niemiecką o „.lmts die- 
nera“ w Napojedl, albo pisarza kancelaryjnego 
w Posek. Istotnie było to złudzenia, w które 
od początku nikt nie wierzył i których nikt 
poważny nigdy seryo nie brał. 

Ale krytyka taka byłaby jałową i nie się- 
gającą do dna. 

Wypadki w Wiedniu dowiodły innej pra- 
wdy, której żądna sofistyka nie potrafi usunąć. 
Oto koniecznością stało się dla Austryi, żeby 
zmieniła swój centralistyczny ustrój i rozszerzy- 
ła autonomię sejmów krajowych. 

Niepodobna z Wiednia rządzić 17 kraja- 
mi i 11 narodami lub fragmentami narodów. 
One muszą znaleźć u siebie w domu, w swych 
własnych krajowych reprezentacyach tę siłę, 
jaką daje zetknięcie się z ziemią rodzoną, ze 
stosunkami krajowymi i w zaspokojeniu swych 
potrzeb cywilizacyjnych muszą widzicć całą 
ambicyę swego działania. Na to nie potrzeba 
wcale parlamentu w Wiedniu, żeby w Galicyi 
budować koleje, przecinać kanały, organizować 
kredyt publiczny lub naprawiać administracyę. 
To lepiej i taniej zrobi się w kraju. 

I dlatego rozszerzenie autonomii krajowej 
musi być wynikiem niepowodzeń wiedeńskiego 
cenutralizmu. 

Katastrofa parlamentarna w Wiedniu na- 
stąpiła już przed wielu laty. Wszystkie sztuki 
d-ra Koerbera, wszystkie próby br. Gautscha, 
Becka, Bienertha nr. I—IIf pozostaną poucza- 
jącą wskazówką, że centralizm wiedeński zban- 
krutował. 

Jeżeli powszechne, równe, bezpośrednie 
i tajne prawo głosowania go nie uratowało, to 
Nawet republika Sta- 
nów Zjednoczonych austryackich z centraliz- 
mem biurokracyi wiedeńskiej takżeby go mie 
uratowała. 

I nic nie pomoże po wszystkich nieuda- 
nych próbach centralizmu wiedeńskiego z po- 
wszechnem głosowaniem $ 14: z parlamentem 
i bez parlamentu państwo musi powrócić do 
zasadniczej myśli federalistów, do programu 
Smolki i autonomistów i we własnym interesie 


WE. 


mi- 


a pogo'o- musi rozszerzyć autonomię krajów. 
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w najlepszym gatunku wybór narzę- 
dzi ogrodniczych i t. p. 


naukowych, 
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roalistów, 
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Katalogi bezpłatnie. | 


Skutki systemu. 


Wobec wpływających do kuratora wileńskie- 
go okręgu naukowego skarg na fałszywe oznacze- 
nie języka i narodowości podczas spisu szkół ludo- 
wych dn 18 (31) stycznia r. b, kurator doniósł mi- 
nisterstwu oświaty co następuje: 

Nauczyciel worniańskiej szkoły ludowej w 
pow. wileńskim zawiadomił dyrektora szkół ludo- 
wych, że podczas wspomnianego spisu ci z ucz- 
niów, w których: rodzinie mówią po polsku, poda- 
wali w rubryce odpowiedniej „język polski“, ci 
zaś, w rodzinie których mówią po białorusku — 
„język białoruski". Rodzice, sąaząc, że mówiących 
po białorusku będą nawracali na prawosławie, zja- 
wili się tłumnie, w liczbie 30 osób, do szkoły i za- 
żądali od nauczyciela, by ten przerobił notatki „bia- 
łoruski" na „polski*. Od włościan gminy worniań- 
skiej nadeszła do dyrektora szkół ludowych skarga 
na nauczyciela gierwiackiej szkoły ludowej, że on 
jakoby uczniów polaków zapisał jako białorusinów. 
Dalej nauczycielka niestaniskiej szkoły ludowej w 
pow. święciańskim zawiadomiła dyrektora szkół lu: 
dowych, że przy spisie danć o języku uczniów po- 
dawała na podstawie słów ich i ich wymowy, lecz 
włościanie pod groźbą zażądali zamiany języka bia- 
łoruskiego na polski i oświadczyli że ich dzieci 
mówią złym polskim językiem, który wtedy się je- 
dynie poprawi, kiedy w szkołach będą uczyli po 
polsku. W sprawie tej toczy się badanie. 

Do swego komunikatu kurator*dołączył kopię 
odezwy gubernatora wileńskiego, który zawiadomił 
kuratora. że, na podstawie doniesienia wileńskiego 
naczelnika powiatu o przytoczonych wyżej faktach, 
polecił naczelnikom ziemskim pociągnąć do odpo: 
wiedzialności winnych włościan na podstawie art. 
38, 140 i 142 ust. karn. 
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Dokoła Kryzysu, 


Tekst interpelacyi październikowców, przy: 
jętej na wtorkowein posiedzeniu Dumy brzmi, 
jak następuje: 

11 marca 1911 r. Rada Państwa odrzu- 
cila przyjęty przez Dumę projekt o ziemstwach 
zachodnich. 

12 marca ogłoszone zostały Ukazy Naj- 
wyższe o przerwie w pracach Rady i Dumy. 

14 marca ogłoszono Ukaz Najwyższy 
o zastosowaniu $ 87 ustaw zasadniczych. 

Zestawiając to wszystko z właściwym 
sensem $ 87 znajdujemy: 

1) że wymaganych przez $ 87 okoliczno- 
ści nadzwyczajnych nie było, gdyż Rada Pań- 
stwa, odrzucając projekt, korzystała z przysłu- 
gującego jej prawa; 

2) że okoliczności niezwykłe, które mogą 
służyć za podstawę do stosowania $ 87, muszą 
zajść, w czasie przerwania zajęć Dumy; 

3) że na mocy $ 86 żadne nowe prawo 
nie może obejść się bez aprobaty Rady i Du- 
my, a stąd domaganie się przerwy w pracach 
instytucyi prawodawczych jest czynem, żadne- 
mi okolicznościami nie wywołanym. 

Dopatrując się, na zasadzie ? wyżej wypo- 
wiedzianego, w działaniach prezesa rady mi- 
nistrów nielegalności, prosimy Dumę o przed- 
stawienie premierowi następującej interpelacyi: 

„Czem się kierował p. prezes Rady miui- 
strów, wnosząc na Najwyższe zatwierdzenie 
projekt ukazu o rozszerzeniu—na mocy $ 87— 
działania ustaw o instytucyach ziemskich na 
gubernie: witebską, wołyńską, kijowską, mińską 
mohylowską i podolską: 

Prosimy uznać nagłość interpelacyi*. 

Kadeci w swojej interpelacyi zamieszczają 
obszerniejsze umotywowanie, a zapytanie for- 
mułują w sposób następujący: 

„Na jakiej zasadzie Rada ministrów przed- 
stawiła do Najwyższego zatwierdzenia projekt 
wprowadzenia na mocy $ 87 ziemstw w 6 gu- 
berniach, a prezes Rady ministrów dozwolił na 


Prenumerata W kraju 1,— 


OGŁOSZENIA: Z: wiersz petitawy lub j 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy. 
stępny raz, za tekstein 26 k. pierwszy 1 10 kap. na- 
stępny raz, j 
„Nadesłane? wiersz pstitewy iub jego miejsce | rk 


Brykina. 
iggo marca na żądanie 


t 
jeszcze jeden koncert religijny 


Messa 


Z udziaiem pp: Woroniec, Rybczyńskiej, Dolinina, Tichonowa, 
zwiększonej orkiestry (75 osób) >; 
Chóry wyszkolone pod kierunkiem maes:ro A. Cavallini. Szcze 
gólv w afiszach. Początek o godz. 8'» wiecz. 
nabywać można od godziny 10 rano. 


zwy 


Dyrekcya S. Brykina. 


lẹ dni: 20 marca 1 występ 


bDragomircckiej, Rvbczyńskiej; pp.: Do- 
udziale 
pół wieczorem. A 
Dnia 22-gn 1-szy występ artysty teatrów Cesarskich D. SMIR- 
NOWA „Romeo i Julia”. Dnia 23-g0—2-gi występ artysty teatrów Ce- 
sarskich i teatru „Metropolitan“ w New-jorku Ga BAKŁANÓWA „Euge= 
niusz Oniegin”. Dn. 25-90--2 gi występ E. Helcer i Nowikowa :) „„Kró 
łewska narzeczona, 2; Balet przy udziale p. Helcer i p. Nowikowa. | 
Dnia 25 marca zgi występ D. SMIRNÓWA „,Faust”. W niedzielę dn. | 
27-go 3-ci występ G. BAKŁANOWA — „,,Demon”. 
a. SMIRNOWA — „Rigoletto”'. 
WA — „Boris Godunow'. 


Dnia 28-g0 3 wystep 
Dnia 29-go 4 występ G. BAKŁANO- 
Dnia 30-go 4 wystup D. SMIRNOWA — 
Dnia 3r-go pożegnalny występ G. BAKŁANOWA o przed- 


rgo kwietnia pożegnalny 


Hauseńskie 
Kasselskie 
Hafer-Kakao 


jest najlepszym środkiem przeciwko 
anemi:, blednicy i nieładnemu kolo- 
rowi twarzy. Hauseńskie, Kasselskic, 


żołądku. 
tvlko w szafirowych pudełkach, po 
27 kubików na 40 — 50 filiżan. 


Rok Vf 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
3.— 6.— 12.— 
Za granicą 1.56 4.50 9.— 18- 


Za ruianę zliresu 30 kop. 
jego miejsc 


zawiaj. żałcize po 40 k. W rubryce 


Kumer psjedyńczy 5 kop. 
Prenamoretę i ogioszenia przyjmuje kts 
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Dziś dnia |] TOWARZYSTWO AKCYJNE 


„Volta“ 


Dynamo-maszyny i motory. 


T-wo Zakład. Mechan. 


I. Btomle 


Motory „Dizel 
Gazogeneratory i nafto- 
we motory. Parowe ma- | 
szyny syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy, 


publiczności 


iem | 


utą T. Sztejn 


czajne. Bilety 
1680 
W niedzie- 


pierwszej 
zy udziale pp.: 


Helcer 
be- 


p. 
Cenv 


Inż. Technolog | 


W. Popielski i Sa 


dawniej 


„I USTJANOWICZ" | 


Kijów, Włodzimierska M 39. | 
Telefon 23. 127 


Płoskirów 


prenumeraię t ogłoszenia do 


„Daisanika Kiftwskiego 


394 


Księgarnia Polska. 


kilku godzin „ARR. 
Prawdziwe przyjmuje 
410 


— pee M 


czyny wyrażnie nielegalne, kontrasygnując ukaz 
dn. 14 marca, sprzeciwiający się ustawom za- 
sadniczym*. 

Interpelacya postępowców od  kadeckiej 
różni się niewiele. 

Podpisali się pod nią polacy i muzuł- 
manie. i 

Natomiast wyróżnia się ostrożnością tonu 
interpelacya socyaldemokratów. - 

Ponieważ wszystkie interpelacye zostały 
przyjęte, opracowaniem wspólnej dla wszy- 
stkich redakcyi miało się zająć na mocy m 
laminu prezydyum wraz z tybni, którzy pierw 
podpisali każdą interpelacyę. Jak doniosły"wcz: 
rajsze telegramy interpelacya w tej ostatecznej 
redakcyi została Stołypinowi doręczona. 


„Gołos Moskwy* dowiaduje się, że pod- 
czas audyencyi w Carskiem Siole prezydent Ra- 
dy Państwa Akimow oznajmił o swoim zamia- 
rze rezygnowania. Na to oznajmiono mu, że 
wypadki ostatnie nie zachwia y bynajmniej za- 
ufania do Rady Państwa i do jej prawicy. 
Akimow doznał przytem przyjęcia przychylnego 
jak zwykłe. 

Tegoż dnia wieczorem odbyło się zgro- 
madzenie prawicy Rady Państwa u Durnowo. 
Wynik audyencyi Akimowa wywołał wielką ra- 
dość. Postanowiono ną przyszłość trzymać się. 
takiej taktyki: przy rozważaniu większych pro- 
jektów, członkowie prawicy nie będą występo- 
wali z trybuny i zażądają głosowania tajnego, 
ażeby Stołypin nie miał możności oryćhtowania 
się w podziale głosów. 

llurnowo i Trepow dotychczas jeszcze nic 
otrzymali urzędowego zawiadomienia o urlopie. 
Prawica postanowiła starać się o to, ażeby i 
Trepow, i Durnowo pozostali w Radzie. Pra- 
wdopodobnie starania tc będą uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. 


Jak wiadomo, na razie Durnowo otrzymał 
tylko list od Stołypina, w którym tcn ostatni 
w bardzo grzecznych słowach ubolewa nad 
nadwątlonem zdrowiem Durnowo i zaleca —. 
jako najlepszą kuracyę — wyjazd zagranicę. 
Durnowo na ten list odpowiedział wyrazami 
wdzięczności za uprzejimość premiera, Oraz za- 
pewnieniami o wyjątkowo świetnym stanie 
zdrowia, który pozwala nietylko uniknąć zagra- 
nicznej kuracyi, ale nawet nie ruszać się kro- 
kiem z niepomyślnego pod względem hygie- 
nicznyin Petersburga. 

Wogóle cała awantura z urlopem Durno- 
wo wyjdzie mu zdaje się tylko na dobre. Stał 
się on bardzo popularny—złożyli mu kondolen- 
cye prawie wszyscy posłowie do Rady Pań- 
stwa. 

Październikowcy uznali, iż najlepszym 
sposobem zaznaczenia swej solidarności z Gucz- 
kowem będzie obranie go na leadera frakcyi 
ponownie. W tym celu Rodzianko zadeklaro- 
wał już swoją rezygnacyę z przewodnictwa we 
frakcyi. 

Guczkow zapewnia, że kryzys nietylko się 
nie skończył, ale właściwie dopiero się zaczął. 

„Riecz* zaznacza jak oryginalna sytuacya 
wytworzyłą się z „urlopami* Durnowo i Tre- 
powa. Urzędowe biuro informacyjne oznajmiło 
już dawno, że  „dowicdziało się“ o urlopach 
tych posłów, a tymczasem urzędowego zawia- 
domienia jeszcze oni nie otrzymali. 

Nie są więc faktycznie na urlopie. atym- 
czasem na posiedzenia Rady chodzić nie wy- 
pada... 

Z grupy Neudhardta w Radzie Państwa 
wystąpił ks. Wasilczikow, przeciwnik kuryi. 
Grupa ta, jak pisze „Riecz*, jest obecnie jedy- 
ną podporą Stołypina w Radzie. Wszystkie 
inne frakcye znajdują się w stanowczej do rzą- 
du opozycyi. 


W kuluarach Dumy mówi się dużo o 
art. 60 ustawy o Dumie. Artykuł ten opiewa. 
że w razie „jeżeli Duma większością ?/, gło- 


dd 


= sów uzna wyjaśnienia ministra za niewystar- 
czające... to sprawa za pośrednictwem prezy“ 
denta Rady Państwa idzie do decyzyi Naj- 
| wyższej.“ 

„Birżewyja Wiedomosti* przypuszczają, że 
gdyby wszystkie frakcye zmobilizowały swoje 
siły w dniu ostatecznego głosowania, to wię- 
kszość *,;, niewątpliwie da się uzyskać. 

A wtedy sytuacya ministra stałaby się 
istotnie mocno... niepewna. 


RPRTTEDWIW NIET OB BY 
Wynarodowienie Korei a polacy w Prusach, 


| _ Japonia zajęła Koree w tym celu, aby znależć 
= na obszernym półwyspie, odznaczającym się dosko- 
s: nałymi warunkami klimatycznymi, ujście dla nad- 
i miaru swojej rozrastającej się bardzo szybko łud- 


ci i w przekonaniu, że w ciągu niewielu dzie- 


Ś 
ków lat wskutek systematycznej kolonizacyi nada 
emu krajowi charakter japoński. Oświadczył to 


wyraźnie minister spraw zagranicznych, Kamura, na 


szłorocznej sesyi parlamentarnej, bezpośrednia po 


vyspie koreańskim. 


Obecnie jednak już w poważnych kołach po- 
"a koreańskich poczynają powątpiewać o 


raktycznej możności przeprowadzenia takiej akcyi 
© jej pożądanych dla Japonii wynikach, a jako 
przykład odstraszający służy publicystom japońskim 
doświadczenie, poczynione przez prusaków w dziel- 
nicach polskich. 
r Wpływowy dziennik tokijski „Jorodsu“ w ob- 
szernym artykule wykazuje, że podbicie ziem ob- 
cych niekoniecznie prowadzi do wynarodowienia 
ich ludności. Przeciwnie, zdobywcy wszędzie ułega- 
ją wpływom daleko liczniejszych tubylców i przyj- 
mują już w trzeciem lub czwartem pokoleniu ich 
ja oraz narodowość. Dowodem: zdobywcy mand- 

urscy w Chinach, którzy zamienili się zupełnie 


włoski. Nawet tam, gdzie naród zwycięski i zabor: 


| miliony (w rzeczywistości obecnie już 


bec dążeń do wynarodowienia, 


mieckiego, ale nadaremnie. Usiłowali 


rolnictwo w,Niemczech istnieć nie może. Niepo 
myślnie wypadła także próba zastąpienia urzędni- 
ków polskich niemcami. 

Jakież wobec takich doświadczeń ma Japonia 
widoki na to, że przez systematyczną kolonizacyę 
japońską w Korei nada temu krajowi charakter ja 
„poński? Wszystko przemawia za tem, że japończy- 

y, pożeniwszy się zgkoreankami, sami wynarodo- 
wią się powoli i imigracya przyczyni się jedynie 
do wzmocnienia żywiołu koreańskiego. Zdobyć kraj 
i u:rzymać się w jego posiadaniu przy pomocy siły 
zbrojnej można, ale wynarodowić siedzącego na 
swojej ziemi narodu niepodobna. 


Na ławie oskarżonych zasiadała szajka, 
cładająca się z trzech rzezimieszków, którzy 
w ciągu siedmiu miesięcy dokonywali całego 
_' szeregu ekspropryacyi na szosie, leżącej nad 
= Dnieprem i prowadzącej z miasta do Słobódki. 
fi Oskarżeni byli o osiem kradzieży, o jedną 
, kradzież orężną i jeszcze o coś podobnego. 
A osobliwość procesu polegała na tem, że ani 
= jedna z tych zbrodni niczem udowodnioną nie 
|. była, że ani razu przyłapani na gąrącym uczyn- 
" ku nie zostali, oraz. że ani razu żaden z człon- 
ków szajki przed kratkami sądowemi nie stawał. 
i Świadectwem przestępstw i jedynym ich 
dowodem były tylko zeznania poszkodowanych, 
którzy opowiadali sędziom przysięgłym rzeczy 
tak dziwne, że prawie nieprawdopodobne. Że 
słów ich okazało się, że na szosie nadrzecznej, 
pozostającej w obrębie niemal Kijowa i wiodą- 
cej do Słobódki, kradzieże „z wozów* i rozbo- 
je są rzeczą tak zwykłą, tak codzienną i tak 
niezbędną, że przejezdni, których mie okra- 
dziono, należą do rzadkich i do dziwnych wy- 
jątków. 
Ludność już do tego przywykła... 
. _ Grabież odbywa się w dzień biały, bez 
wszelkich ze strony operujących ostrożności... 
Ściągają ci z wozu worek z mąką, zabie- 
rają kożuch, odcinają kosz z prosiętami, odbie- 
rają pieniądże, które masz w kieszeni, czasem 
pobiją, a zwykle nożem zagrożą... I koniec... 
__ Ograbiony rusza swoją drogą, a rzezimieszek 
swoją... 
= Na pytanie, zwrócone do tak zwanego 
„okołodocznego nadziratiela*, który na sprawie 
asystował, czy istotnie stan rzeczy jest taki, 
reprezentant policyi z zupełnym spokojem od- 
rzekł—potwierdzająco... 
I wyjaśnił... 
= Posterunki policyjnę na ogromnie ruchli- 
wej szosie nadrzecznej utrzymywane są kosz- 
tem miasta; a ponieważ miasto udziela środków 
= tylko na czas od I maja do x października 
każdego roku, więc w czasie od I października 
do 1 maja posterunki policyjne między Kijo- 
wem a Słobódką—nie istnieją... 
_ Nie bawiąc się w komentarze, dodam tyl- 
ko, że podsądnych, którzy wypadkowo na ławę 
oskarżonych się dostali, sąd przysięgłych dla 
_ braku dowodów—od odpowiedzialności uwolnił. 
A główny świadek, który stale towary z Kijo- 
wa do Słobódki woził, przeniósł teren swojej 
pracy do innej części miasta, bo po złożeniu 
zeznań dalszą swoją egzystencyę na szosie... do 
1 maja uznał za niebezpieczną. 


w Czarny dogamość. 


é 


Posiedzenie rady mlejsklej. 


Ostatnie posiedzenie rady miejskiej z ubiegłej 
syi zaciągnęło się do późna w nocy wskutek dłu- 
~ giej, a ożywionej dyskusyi nad sprawa alei histo- 
=  rycznej. Zanim jednak przystąpiono do rozpatry- 

wania tej sprawy. rada miejska uchwaliła odnowić 
F 


na 2 lata umowę dzierżawną na lokal, zajęty przez 
VI gimnazyum. oraz rozpocząć budowę własnego 
gmachu gimnazyum na rachunek funduszu 126 tys. 
rubli, wyasygnowanego przez ministerstwo oświaty. 
r Na wniosek bar. Orgis Rutenberza. rada przez 
ee wybrała na prezesa komisyi wodociągo- 
ej p. Djakowa, jako doskonale obeznanego z tą 
= sprawą. Następnie p. Djakow podniósł kwestvę 
e 
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cznej aneksyi półwyspu i niebawem też utwo- 
rzyło się towarzystwo kolonizacyjne z programem 
siedlania 2,500—3,000 japończyków rocznie na pół- 


na chińczyków, pochłonięcie rycerskich normanów 
przez ludność francuską, longobardów przez naród 


zy rozporządza ogromną potęgą, nie zdoła on żad- 
nym sposobem wchłonąć w siebie ludów podbitych, 
jak świadczą Irlandva i Polska. [Irlandczyków jest 
ylko 4 miliony, połaków w Prusach nawet tylko 3 
blizko 
, 4 miliony), a oba narody ostały się zwycięzko wo- 


___ Niemcy próbowali wszystkich możliwych środ- 
ków, aby zmusić polaków do przyjęcia języka nie- 
I wyprzeć z 

kraju polaków przez systematyczną akcyę kołoniza- 
żę niemiecką, ale okazało się, że bez polaków 


|Obołońskiego, A. Pirożenko, Michajłow-Turczenok, 


| 
wyborów na członków rozmaitych komisyi wybor- 
ców. Ci ostatni w takiej ilości zgłosili swe kandy 
datury, iż p. Djakow z obawy, iż w komisyach za- 
braknie miejsca dla radnych, zaproponował kom- 
pletować komisye z początku z radnych, a potem 
wybierać do nich wyborców. Wniosek przyjęto. 

Rada nie powzięła żadnej uchwały w spra- 
wie wyznaczenia prezesom komisyi dyet i, pozosta- 
wiając kwestve otwartą, przeszła do następnego 
punktu porządku dziennego—alei historycznej. 

Prezydent miasta zaznajomił obecnych z pro- 
jektem alei, sprowadzającym się głównie do tego: 
wzdłuż kamienic znajdujących się wprost gmachu 
instytucyi publicznych należy przeciąc przez ogród- 
ki, położone w tem miejscu, ulicę, ogródki zaś 
przenieść więcej ku środkowi ulicy, urządzając dłu- 
gą aleję, w której mają być ustawione pomniki 
kniaziów i witeziów epoki przedhistorycznej oraz 
pierwszych wieków chrześcijaństwa na Rusi. Nikt 
z mówców nie oponował przeciwko samej idei alei 
historycznej, lecz zastanawiano się nad szczegółami jej 
wykonania. Przecięcie ulicy wzdłuż kamienic wy- 
maga po pierwsze znacznych kosztów i jest polą- 
czone z wielu trudnościami ze względu na warunki 
topograficzne, powtóre przestrzen między Sofijow- 
skim a Michałowskim soborami zbyt jest niewielką, 
po trzecie — pociąga za sobą zniszczenie samych 
ogródków, przynajmniej w części. Na to wskazy- 
wali mówcy, a tem dziwniejszą wydawała się opi- 
nia prezesa komisvi ogrodowej, p. Lesisza, który 
rozdzierał w przeddzien zebrania szaty nad nisz- 
czeniem ogrodów kijowskich, gdy była mowa o u- 
rządzeniu w zaroślach i bajorach ogrodu Cesarskie- 
go wystawy, na zebraniu sprawozdawczem głoso- 
wał za „przeniesieniem“ ogródków na środek ulicy. 

Drugą Stroną projektu jest brak środków. 
T-wo wojenno-historvczne, które zainicyowało go, 
posiada na ren ceł 12 tys. rb, a p. Sawenko, gorą- 
co popierający projekt, żywi nadzieję, że środki na 
ten cel znajdą się w Kijowie Skąd będa pochodzi- 
ły te środki, p. S. nie wskazał, T-wo jednak chcia- 
łoby urządzić aleję najtanszym kosztem, i nawet 
był zamiar ustawienia figur betonowych, przeciw 
czemu rada zaprotestowała, uważając, że jesli aleję 
urządzać, to na wielką skalę. 

Trzecią stroną projektu była koniecznosc ulo- 
kowania pomnika T» Szewczenki w innem miejscu, 
ponieważ przed soborem Miehałowskim ma stanąć 
pomnik ks. Olgi. Z ią trudnością łatwo dano so- 
bie radę. „Kawaler ustąpił miejsca damie*, we- 
dług określenia p. Djakowa, i przeniósł sie na plac 
Karawajowski. 

Co do dwu pierwszych stron rada zachowała 
się bardzo ostrożnie. Zasadniczo uchwalono miej- 
sce wzdłuż gmachów publicznych oddać pod aleję, 
ale poprzednio komisya, zwołana «ad hoe i składa- 
jąca się z historyków, artystów, techników i ogrod- 
ników, ma opracować plan przekształcenia całej 
miejscowości, plan listoryczny, według którego 
mają być wybrane i ustawione pomniki, i, o ile o- 
każe się to możliwem, aleja powstanie na wskaza 
nem miejscu. Aby monument Bohdana Chrnielnic- 
kiego nic psuł calości, w dyskusyi wskazano na 
możliwość przeniesienia go na Besarabkę i usta- 
wienia przed halami. 

Co do strony finansowej—d-r Burczak posta- 
wił wniosek zbierania składek w całem państwie 
rosyjskiem, p. Demczenko oświadczył, że do udzia- 
łu w kosztach alei można pociągnąć właścicieli 
| kamienic, wzdłuż których będzie przecięta ulica. 

Po opracowaniu tych detali w komisyi, spra- 
wa alei będzie ostatecznie rozstrzygnięta. Pozatem 
rada uchwaliła wniosek naznaczyć poświęcenie ka- 
GAR węgielnego pomnika św. Olgi na jesie- 
hier: b. 
W końcu zebrania dokonano szeregu 
borów. 

Wybory do komisy: brukowej dały następu- 
jące rezultaty. do składu jej weszli pp. Jacznickij, 
Suworow, d-r Burczak, Awramow, Dubinskij, Czer- 
nojarow, B. Kobiec, Lissow. Nowikow, Rastrapo- 
wicz, Falberg, Aristarchow, Płachow, Ławrentjew, 
J. Richert, A. Kobiec, Desnickij, Ziwał, J. Nowicki, 
S. Slinko, M. Nowikow, Werteckij, Fedoruk, Ekster, 
Brażnikow, Wiszniewskij, Ritmajer, Gusiew, Mossa- 
kowskij, Konoplin, Sergij, Kozincew, Buława, Bo- 
rowik, S. Pirożenko, HHomolaka, A. Pirożenko, ło- 
toczkow, Demiczenko, Turczenok, Dembickij. 

Do komisyi dorożkarskiej: pp. Aristarchowa, 


— 0 kolej podjazdową. Czcehryński po- 
wiatowy zarząd ziemski wystosował do guber- 
nialnego ziemstwa prośbę o zajęcie się sprawą 
budowy kolei podjazdowej między m. Czehry- 
niem a st. Fuńduklejówką kol. Poł.-Zach., mo- 
tywując swe żądanie tein, iż cała ta część po- 
wiatu, posiadająca rozmaite zakiady przemysło- 
we i rolnicze, jak olejarnie, gorzełnie, wytwa- 
rzająca znaczną ilość produktów rolnictwa i 
bardzo załudniona, pozbawiona jest wszelkiej 
ko:nunikacyi z centralnymi punktami gubernii. 

— Z politechniki. Na posiedzeniu dnia 
15-go b. m. zarząd politechniki kijowskiej o- 
kreślił ostatni termin opłacania wpisowego przez 
studentów, którzy podawali prośby © zwolnie- 
nie od wpisu, lecz prośby 1ch uwzględniono tyl- 
ko w połowie lub też zupełnie odrzucono. Ter- 
min ten został oznaczony na dzień 22 marca 
roku bież. 

Osoby, które do tego dnia nie opłacą 
wpisu, będą uważane za wydalone z instytutu 
i w razie kiedy zecheą być z powrotem przyjęte 
do politechniki w następnem semestrze, będą 
zmuszone opłacić jednorazowo wpis tak za no- 
wy semestr, jak i za ten, w którym opuściły 
one politechnikę. 

Studenci, którzy trafili do list osób zwol- 
nionych od wpisowego, będą mogli skorzystać 
z tego prawa (nieopłacenia wpisowego) dopie- 
ro wtedy, gdy przedstawią zarządowi politech- 
niki dowody, iż uczęszczają na wykłady i zaję- 
cia praktyczne; w przeciwnym zaś razie będą 
zmuszeni opłacić wpisowe narówni ze wszy- 
stkimi studentami. 

— Przybycie sen. Neuhardta. Wczoraj 
o g. 6-ej wieczorem przybył do Kijowa i za- 
mieszkał w domu p. gubernatora senator Neu- 
hardt. Senator przybył do miasta w celu za- 
poznania się z działalnością pracującego pod 
kierownictwem prokuratora Ilryniewicza kijow- 
skiego oddziału rewizyjnego, oraz w «lu za- 
twierdzenia jego decyzyi w sprawie pociągnię- 
cia do odpowiedzialności sądowej niektórych 
dostawców i inżynierów. 

— lInspsktorat. Fo porozumieniu się z 
ministerstwem wojny, ministerstwo komunika- 
cyi powierzyło dozór inspektorski nad wojsko: 
wą linią kolejową  Kowel-Włodzimierz Wołyń 
ski naczelnikowi kolei Południowo-Zachodnich 
K. Niemieszajewowi. 

— Qrganizacya nocnych stróżów w Ki- 
jowie. D. 17 marca w zarządzie gubernialnym pod 
przewodnictwem w.-gub. Kaszkarewa i z u- 
działem urzędników policyjnych, radców zarzą- 
du gubernialnego i właścicieli domów: A. Lu- 
bińskiego, P. Płachowa i G. Pozniakowa, od- 
była się narada w sprawie zorganizowania no- 
cnych stróżów w Kijowie. 

Na naradzie uznano za konieczne utwo- 
rzenie z nocnych stróżów nowego organu poli- 
cyjnej ochrony. Koszty nowej reformy mają 
ponieść właściciele domów. 

Dalszy ciąg narady odbędzie 
marca. 

— Posiedzenie zbiorowe. Dzisiaj o go- 
dzinie 8 wieczorem w uniwersyteckiej auli od- 
będzie się zbiorowe posiedzenie towarzystwa 
walki z chorobami zakaźnemi, towarzystwa le- 
karzy kijowskich i towarzystwa  fizyczno-lekar- 
skiego. Porządek dzienny obejmuje refcraty: 
prof. W. Wysokowicza: „O  dżumie płucnej o- 
raz innych formach tej choroby“ i odczyt prof. 
W. Lindemana: „Rola szczurów i ich pasoży- 
tów w rozszerzaniu się dżumy*. l 


— W sprawie telefonów. Komisya za- 
rządzająca siecią telefoniczną w gub. kijowskiej, 
przyszła do wniosku, iż za sumę 300 tys. rb., 
preliminowanych na budowę sieci telefonicznej 
w gub. kijowskiej, można mieć sieć o 1 i pół 
raza, czyli o 500 wiorst dłuższą, niż to projek- 
tował kijowski zarząd ziemski. Wobec tego 
plan sieci został znacznie rozszerzony. 


— Przeciwko dżumie. Ministerstwa ko- 
munikacyi przesłało zarządowi kolei Południo- 
wo-Zachodnich następujące przepisy: 1) Każdy 
pociąg, idący przez miejscowości, gdzie zdarzy- 
ły się wypadki zasłabnięć na dżłumę powinien 
posiadać specyalny wagon dla izolacyi chorych; 
2) w każdym pociągu powinien znajdować się 
lekarz albo student wydziału lekarskiego nie ni- 
żej IV kursu, lub felczer; 3) opieka nad chory- 
mi na dżumę, a także w wypadkach podejrza- 
nych zasłabnięć w granicy pasu kolejowego 
należy do obowiązku zarządu kolejowego. 


— Bank w Zwinogródce. Zwinogródzka 
rada miejska wszczęła starania w sprawie za- 
łożenia w m. Zwinogródce banku miejskiego. 
Jako gwarancyę wkładów miasto przedstawia 
wszystkie budowle, należące do miasta. 


OSOBISTE. 


— Pomocnik naczelnika służby ruchu ko- 
lei Południowo-Zachodnich inż. G. Nicwieżyn 
został wezwany przez główny zarząd kolejowy 
do Petersburga dla wyjaśnienia pewnych kwe- 
styi, dotyczących ekspioatacyi kolei. 


— ZESŁANIE KURSISTEK. [ak już o tem 
pisaliśmy, w liczbie zesłanych z Kijowa do guber- 
nii oddalonych znajduje się kilka kursistek: Dawy- 
dowa, Towbin, Kohen i Kaufman. Pozostali są to 
studenci: Centyłowicz, Charito, Gogiberidze i inni. 
Według krążących pogłosek, administracya kijow- 
ska zwróciła się do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z prośbą o zesłanie z Kijowa jeszcze kilku 
partyi studentów i kursistek, trzymanych obecnie 
w więzieniu, w związku z ostatniemi zaburzeniami 
studenckiemi w Kijowie. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na ro- 

u Lwowskiej i zjazdu Wozniesieńskiego woźnica 
(ronczarow przejechał jakąś panią, przechodzącą 
przez ulicę. Poszkodowana udała się do poblizkiej 
apteki dla opatrunku. Wśród tłumu rozeszła się 
pogłoska, że do apteki schroniła się kobieta ubra- 
na w „jupe culotte“. Zebrało się dużo osób i do- 
piero policyi udało się zbiegowisko rozproszyć. 

Na rogu Niemieckiej i W.-Wasylkowskiej do- 
rożkarz przejechał 82-letniego Szynkarewa. Poszko- 
dowanego opatrzyło Pogotowie. 

— ZDERZENIE POCIĄGÓW. Nocy wczo- 
rajszej około godz. 3 na stacyi Krzyżopol pociąg 
towarowy Ne 52 wpadł na manewrujący skład po- 
ciągu osobowegc. W pociągu towarowym 3 wa- 
gony zostały strzaskane. W pociągu manewrują- 
cym rozbita została lokomotywa i uszkodzone 3 wa 
gony. Wypadków.z ludźmi nie było, 

Wskutek uszkodzenia toru kolejowego, idący 
do Kijowa pociąg kuryerski X: 2 został zatrzymany 
na statyi i podróżni zmuszeni byli przejsć do przy- 
byłego pociągu Ne 4. Pociąg kuryerski Ne 2 przy- 
był do Kijowa z 32 godzinnem opóźnieniem. 

Na miejsce wypadku przybyły z Odesy wła: 
dze sądowe i żandarmskie. 

— KRADZIEŻE. W domu Ne 41 przy W. 
Wasylkowskiej skradziono W. Berlandowi 225 rb. 
Przy uł. Zylańskiej Nz 56 skradziono Krawcowi ze- 
garek z łańcuszkiem. Przy tejże ulicy pod Ne 8a 
złodzieje, wyłamawszy zamki u drzwi, wtargnęli do 
mieszkania Filoimenki i zeabowali 400 rb. W do- 
mu Ni: 49 przy Bulwarze Bibikowskim skradziono 
pieniądze Kosence i Potywiannyjowi. 

UJECIE ZŁODZIEJA. W „Krakowskich 
numerach* przy ul. Żylańskiej N: zatrzymano 
niebezpiecznega złodzieja, pozb. praw Cziruka. 

- USIŁOWANIE SAMOBOJSTWA  Wezo. 
raj zrana przy ul. Poczajowskiej X: 55 usiłował a- 
debrać sobie życie młody ślusarz N. P. „Pogoto- 
wie odwiozło go do szpitala. 


wy 


się d. 22 


ks. Kubekow (wybarca). 
aw ow mm "oo. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 19 (1) Józefa Oblubieńca. 

Jutro 20 (2) Wolframa B., Eufemii M. 
Wschód słońca o godz. 5 m 39 
Zachód słońca o godz. 6 m. 29 
Długość dnia godz. 12 m. 50 


"Kalendarzyk Historyczny. 
13 Marca (1 Kwietnia). 


- Roku 1548. W Krakowie umiera Król 
Polski Zygmunt I Stary w 82-im roku życia a 
panowania 41-m, „pan urody kraśnej i siły 
wielkiej, niewiele rad mówił, ale z baczeniem, 
był trochę gniewliwy, ale gniew umiał w Sobie 
taić; na walkę nieskwapliwy, przeto i od wielu 
postronnych królów miał wielką przyjaźń i na 
nieprzyjaciela się nie ruszył, aż za wielką krzyw- 
dę i przeto mu Pan Bóg dawał szczęście. 

(Bielski). 


— Ks. biskup Niedziałkowski. Do no 
tatek o złym stanie zdrowia J. E. biskupa łuc- 
ko-żytomierskiego, ks. Karola Niedziałkowskie- 
go, „Polak Katolik“ dodaje: „J. E. chory jest 
na raka, Nięma prawie nadziei uratowania 
cennego życia dostojnika kościoła i wielkiego 
pisarza katolickiego“. 

— Archidyecezya mehyłowska. Z oka- 
zyi wiadomości, jakie w ostatnich czasach obie- 
gają o- utrudnieniach w przyjmowaniu kandy- 
datów do seminaryum metropolitalnego peters- 
burskiego, z którego wychodzi duchowieństwo 
dla archidyecezyi mohylowskiej. „Przegląd Ko- 
ścielny* zaznacza, że dyecezya ta obejmuje ca- 
łą Rosyę Europejską razem z Finlandyą, z wy- 
jątkiem Królestwa Polskiego, Litwy, Kusi i dye- 
cezyi tyraspolskiej, składającej się z gub. besa- 
rabskiej, chersońskiej, ekaterynosławskiej, sara- 
towskiej, astrachańskiej, okręgu dońskiego i 
Krymu. Do archidyecezyi mohylowskiej nale- 
ży Syberya razem z posterunkami rosyjskimi 
w Mandżuryi i cała rosyjska Azya Środkowa, 
to znaczy przestrzeń,” © wiele przewyższająca 
rozmiary Europy, z ludnością mniej więcej stu- 
milionową. Na tej ogromnej przestrzeni znaj- 
duje się rozproszonych 761r,000 katolików, do 
których doliczyć należy w gub. i w dawnej 
dyecezyi mińskiej jeszcze 264,000 wiernych. 

Liczba księży w archidyecezyi mohylow- 
skiej i dyecezyi mińskiej wynosi ogółem 350. 
Wobec tego jeden kapłan wypada na 3000 
dusz katolickich, przeważnie rozsypanych na 
przestrzeni tysiąca a nawet kilku tysięcy wiorst 
kwadratowych. 

— Qdroczone zebranie. Naznaczone na 
wczoraj wieczorem w lokalu P. T. G. zwyczaj- 
ne walne zgromadzenie członków T-wa gimna- 
stycznego nie przyszło do skutku z powodu 
braku wymaganej przez statut ilości obecnych i 
zostało odroczone do d. 25 marca, kiedy od» 
będzie się bez względu na ilość zebranych w 
lokalu T-wa o g. 5 po południu. 

— W sprawie drogi wodnej Ryga-Cher- 
soñ. Zarząd kijowskiego okręgu komunikacyi 
zwrócił się do zarządu ziemskiego z prośbą o 
asygnowanie 1,000 rb. na zebranie materyałów 
i ułożenie memoryału 0 znaczeniu ekononni- 
cznem drogi wodnej Ryga-Chersoń w obrębie 
gub. kijowskiej. 
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igo, bardzo wychwalane, 


ARESZTOWANIE 

Wczoraj w obrębie cyrkułu pałacowego aresztowa- 
no 7, przy Meżygorskiej zaś 6 bezprawnych żvdów 
-— OSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI 
CZARNEJ. Osunięcie się ziemi 


kańców domu Żołtkiewicza. Osunęło 
sążni szerść ziemi, która zniszczyła 
szopę i zasypała wszystkie 


moc,—niektórzy wyłamawszy okna 
stali się na podwórze. 

Po odkopaniu zasypanych drzwi, 
mieszkańców uwolniono z zamknięcia. 


Z SĄDOW. 
„Anarchiści Południa*. 


Wczoraj Kijowska Izba Sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę Wło- 
iwaszczenki, 
Sergiusza Kowalskiego, [wana Piskunowa, studenta 
uniwersytetu kijowskiego Andrzeja Hopkały, Miko- 
Beniamina 
Gendina, Mitrofana Sołodownika i Aleksandry Ste- 
„grupy ini- 

(Art. ro2 


dzimierza Kamińskiego, Grzegorza 


Jaja [sajewa, Adama Komorowskiego, 
panowej, oskarżonych o należenic do 
cyatywy partyi anarchistów poiudnia*. 
cz. i nowego kodeksu karnego). 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam 
kniętych. 

Oskarżonym inkryminowano między 
podawane w swoim czasie przez gazety wykradze 
nie w d, 21 czerwca roku zeszłego maszyny piszą 
cejfz 


zbrojnego na 


ku napadu 
Klincach, 


Dołgowa w osadzie 
towania. 


ustawę partyi, fotografie, naboje rewolwerowe, no- 


życe do przecinania drutów ieiegraficznych i t. p. 
Bronili oskarzonych adw. przys. Daragan, Da- 
widenko, Nikołajew 1 pom. adw przys. Skłowski i 


Wilenski. 

Grzegorz  Iwaszczenko, Sergiusz 
lwan Piskunow, Adam Komorowski 
Gendin byji już przed ziespełua 
przez specyalną komisyę kijowskiej 
«a napad zbrojny i 
swoim czasie w  Slarodubie. 
izby sądowej uznała ich 
współudziału w powyższym 


na lat 10, Sergiusza Kowalskiego i 
skunowa na lat 6, a Adama Komorowskiego 
niamiua Gendina na lat 4. 


Wczoraj rozprawy sądowe przeciągnęły się 
zeznań 
świadków, przemówień wiceprokuratora i obrony i 


do późnego wieczoru. Po wysłuchaniu 


długiej naradzie izba wydała wyrok, na mocy któ 


rego skazała Włodzimierza Kamińskiego, na pozba- 
wieni wszystkich praw stanu i 4 lata i 8 miesięcy 
Soło- 
Andrzeja Hopkałę — na pozbawienie 
wszystkich szczególniejszych praw i przywilejów 1 


ciężkich robót, Mikołaja Isajewa, Mitrofana 


downika i 


zesłanie na osiedlenie. 
Aleksandrę Stepanową uniewinniono. 


Co de Iwaszczenki, Kowalskiego, Piskunowa, 
w swej 
przytoczony 
wyrok izby sądowej, wydany na nich za udział w 


Komorowskiego i Gendina 
mocy kary, wymierzone przez wyżej 


pozostawiono 


ekspropryacyi w Starodubie. 


TEATR I MUZYKA. 
„Requiem“ Verdiego. 


W jednym z ostatnich 
Ilustr.*, w artykule p. Cz. Jankowskiego, 
święconym  Mozartowskiemu „Requiem“ 


związku z tem i muzyce t. zw. religijnej wo: 


góle, znajduję kilka uwag, które mogą mi zna- 
za punkt wyjścia w niniej- 

Uwagi te wprawdzie nie 
ale ze względu na ich niewątpliwą 
wartość „dziennikarską“ (jasność myśl w zwię- 


komicie posłużyć 
szem sprawozdaniu. 
są nowe, 


złą ujęta formę) czuje się poniekąd upoważnio- 
nym do przytoczenia niektórych z nich 
extenso. 


„Czy „Requiem* Mozarta, zapytuje p. J., 
jest doskonałym okazem muzyki t. zw. religij- 
rzeczoznawcy — nie 
Dlaczego: „Dlatego, że Mozart. prze- 
Sporą dozą 
„Świeckiej* muzyki mszę żałobną zaprawił, Cóż 
Znaczy to, że „Requiem“ Mozarta 
w dostatecznej 
a tembardziej w pełnej mierze: żarliwości wia- 
ry, ekstazy modlitewnej, miłości Boga, skruchy 
słowem wszystkich uczuć 
i wzruszeń, mających żródło swoje w głębokiej 


nej” Nie — powiadają 
jest nim. 


jęty do zbytku muzyką operową, 


to znaczy?, 


nie budzi w nas, słuchaczach, 


woli naszej własnej, 


wierze i w karnej religijności. Znaczy to ró- 
wnież, że harmonie mozartowskiego „Requiem* 


nie dają zadawalającego wyrazu duszy słucha- 
cza, przeniknionej pełną ortodoksyą wiary oraz 


nieskazitelną religijnością. 

„No, a... a jakieżby dzieio z zakresu mu- 
zyki religijnej czyniło zadość wszystkim wyma- 
ganiom dusz wierzących, 
kalnych zarazem? Jest „Requiem“ Cherubinie- 
jest „Requiem* Ver- 
diego i Palestriny i; Rossiniego 1 Berlioza... 
O „Stabat Mater“ 
wręcz pogardliwe. Operowa kompozycya, nie 
żadna musica sacra tub divina! Więc może 
Beethovena „Missa solemnis*? Wiec może 
„Matt hiuspassion* lub kantaty Bacha? Możc 
tylko dzieła Palestriny: Może tylko śpiew gre- 
goryański* To za surowe, owo za ascctyczne, 
tamto za ckliwc, w tem zamało namaszczenia, 
w tamtem serdeczncj prostoty... 

„Myślę, że kwestya tak jest zawiła, po- 
nieważ.. ponieważ muzyka t. zw. religijna nie 
istnieje wcale. Nie może istnieć dlatego, że 
niema możności określić ścisłemi granicami jej 
„tonu*, ani jej stylu. Pohieważ żadna dłoń 
największego mistrza, tonami najklasyczniejszej, 
najbardziej wzorowej „muzyki religijnej“ nie 
zapali wiarą i religijnością duszy ludzkiej, w 
której niema wiary i religijności. I na odwrót 
niema zgoła potężniejszej i świetniejszej muzy- 
ki religijnej po nad „Suplikacye* lub „Wesoly 
nam dzień nastał* lub pierwszą lepszą kolendę, 
rozlegającą się np. po kościele wiejskirn—a na- 
wet i nie wiejskim—w dzień uroczystego świe- 
ta. Ponieważ dalej: podobnie jak niema obo- 
wiązującego wszystkie dusze szablonu wiary 
i religijności, tak też i szablonu muzyki religiją 
nej być nie może. Co jedną duszę podnieci 
i porwie, co z jednych oczu łzy wyciśmie, co 


w jednej duszy obudzi modlitewną ekstazę, to 


po innej organizacyi duchowej  prześliźnie się, 
jak—dźwięk pusty. I odwrotnie“. 

Zapewne. A więc miarę „religijności" 
nie sposób stosować nawet do tych dzieł sztu- 
ki, których wyraźnem przeznaczeniem jest religij- 
ności owej budzenie, albowiem używane wtym 
celu środki (w tej liczbie i muzyka) nie są by- 
najmniej czemś niezmiennem, wiecznem i kate- 
gorycznem, ałe podlegają tymże prawom ewo- 
lucyi, co i dusza ludzka. 

Nie zdaje mi się, iżby wytwory kultury 
średniowiecznej mogły zadowolić spragnionego 
religijnej podniety człowieka współczesnego, jak 
również wydaje mł się niepodobieństwem wsze|- 
ki inny stosunek człowieka średniowiecznego 
da nas, prócz stosunku prawowiernego de he- 
retyków. Wyobraźmy sobie reakcyę społeczeń- 
stwa w stuleciu XVI, gdyby mu zamiast mszy 
Palestriny nakazano uznać za źródło otuchy 


BEZPRAWNYCH. [i ekstazy religijnej, 


NX BIE. CON 
w posesyi N: 10 
przy ul. Gonczarnej wywołało panikę wśród miesz- 
się około Io 
dwupiętrowa 
wejścia oraz okna na 
[-em piętrze dwupiętrowego domu i oficyny. Mie sz- 
kańcy, znajdujący się w domu, zaczęli wołać o Do- 
i drzwi wydo- 


wszystkich 


innemi 


zarządu intendentury kijowskiej oraz- niektó. 
rym z nich dokonanie w dniu 17 czerwca tegoż ro- 
skłep kolonialny Piotra 
powiatu suraskiego, 
i stawienie oporu zbrojnego policyi podczas aresz- 
Podczas rewizyi u kilku podsądnych zna- 
leziono wydawnictwa nielcgalne, programy, gazety, 


Kowalski, 
i Beniamin 
rokiem sądzeni 
izby sądowej 
ckspropryacyę, dokonaną w 
Specyalna komisya 
wówczas za winnych 
napadzie zbrojnym i 
skazała na pozbawienie wszystkich praw stanu i 
zesłanie do ciężkich robót, Grzegorza Kaminskiego 
Iwana Pi- 
i Be- 


zeszytów „Tyg. 
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religijaych—i muzy- 
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dajmy na to, Wagnerow- 
skiego „barsivala": I odwrotnie—rozumna a- 
naliza oubieranego przez nas, ludzi dzisiej- 
szych, pod wpływem gregoryańskich śpiewów 
wrażenia nieodiniennie doprowadzi nas do 
wniosku, że o żadnem oddziaływaniu bezpośre- 
dniem, wprost na nasze uczucie skierowanem— 
mowy być nie może. Spiew gregoryański na- 
straja nas na nutę religijną nie dlatego, iżby 
melodyka jego i harmonizacya mialy zawierac 
jakąś specyficznie religijną wartość, ale przez 
wspomnienie, przez wtórne przeżywanie nastro- 
jów, jakim słuchając tego śpiewu ulegali nasi 
historyczni poprzednicy. 

A więc,—nawiazując do tematu, do occ- 
wykonywanego w tygodniu bieżącym w 
teatrze miejskim „Requiem“ Verdiego, —pro- 
bierz „religijności“, jako  objektywnie nie- 
istniejący, wypada nam odrzucić. Atoli sfor- 
mułowanic podobnego wniosku nie pozbawia 
nas jeszcze wszelkiej absolutnie możności roz- 
strzygnięcia przedłożonego nam zagadnienia. Po- 
zostaja nam przecież sojusznik wierny, pewny, 
mogący być zastosowany do każdego bez wy- 
jątku dzieła sztuki, a jest nim prebierz warto- 
ści artystycznej,--innemy słowy—-kompozycyę 
Verdiego mozemy poddać ocenie na zasadzie 
ogólnych a szerokich praw estetyki, w której, 
jak wiadomo, o wszystkiem stanowi idea 
piękna. 

Tak. Ale czy probierz ów w danym wy- 
padku jest wystarczający: Czy jednak t. zw. 
muzyka religijna naprawdę w niczem się nie 
różni od wszelkich innych rodzajów muzyki? 
Czy w rzeczy saniej nie istnieje żadna specyfi- 
czna miara wartości dzieła religijncgo,—oOczy- 
wiście nic permanentna, dobra dla wszystkich, 
dla każdego kompozytora takowa, jak to wyni: 
ka z uwag powyższych, nie istnieje wcale), — 
ale miara bezpośrednio od charakteru tej lub 
innej cpoki muzycznej uzależniona? Owszem, 
zdaje mi się, że taką iniarę odnaleźć można. 

Btędnem jest twierdzenie, że muzyka rc- 
ligijna nie posiada swego stylu własnego, lub, 
że styl ten jest synonimem szkolarskiego tra- 
ktowania rzeczy. Muzyka religijna posiada 
swój styl, a jest nim właśmie-—bezstylrowość, 
czyli wyzbycie się wszelkich charakterystycz- 
nych cech, właściwych innnym stylom, lepiej— 
rodzajom muzyki, w danej epoce najbardziej 
rozpowszćchnionym. Do źródła prawdy dotrze- 
my nie drogą pozytywną, ale drogą negaty- 
wną,—t. j. wypada nam» zastanawiać się nie 
tyle nad tem, jaką muzyka religijna być po- 
winna (powaga, wzniosłość i t. p—są to poję- 
cia od pewnych poczynając granic zbyt niepo- 
chwytne), ile nad tem, jaką być nie powinna. 
A więc, stojąc na gruncie kuitury muzycznej 
współczesnej, jej zasadniczego podziału muzyki 
na rodzaje, moglibyśmy sformułować taki mniej 
więcej szereg wymagań względem muzyki reli- 
gijnej współczesnej: nie powinna być ona „dra- 
matyczną*, albowiem zbliżyloby to ją do dra- 
matu muzycznego, który, wyłączając jednego 
tylko „Parsivala*, jest wyrazem męki i walki 
ziemskiej, nie zaś—stosunku człowieka do Bó- 
stwa; nie powinna posiadać form, przez świec- 
ką muzyke absolutną uznanych. albowiem for- 
my te wnoszą z sobą pierwiastek mechanicz- 
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ny,-—ani też charakteru programowego, rażą- 
cego znowuż sztucznością budowy; najpilniej 
jednak winna się ona wystrzegać styczności 


z najniższą kategoryą owych rodzajów muzyki, 
mianowicie—z operą, jćj techniką, jej efektami, 
jej środkami wywołania wrażenia. I tej wła- 
śnie styczności nie ustrzegł się w swem „Re- 
quiem“ Verdi, kompozytor nie tak, jak Mozart, 
ale—par excellence—operowy. 

Że owo „Requiem* jest raczej niepomier- 
nie wydłużoną śceną „kościelną* z opery, niż 
w sobie zamkniętym utworem religijnym — to 
się nie tyle wyrozumiewa, ile wyczuwa. Nie 
przeszkadza to nam jednak bynajmniej ową 
teatralność, raczej—„operowość* dzieła wpisać 
na listę zasadniczych jego braków. 

Verdi nie zdobyi się na skomponowanie 
dobrej muzyki rćligijnej prawdopodobnie dla tej 
samej przyczyny, dla jakiej np. Beethoven z ta- 
ką trudnością dawał sobie radę z formą 'opero- 
wą, dla jakiej Szopen żadnej opery nie napi- 
sał, Wagner znowu — żadnej symfonii. Tylko, 
że w stosunku do wymienionych trzech tyta- 
nów ich specyalizacya wyrasta do znaczenia 
stylu, obowiązującego poniekąd całe pokołenia, 
wówczas gdy specyalizacya ludzi tylko  utalen- 
towanych zakrawa częstokroć na — manierę. 

W artykule swym p. Jankowski z pewną 
ironią odzywa się o ludziach, których zdaniem 
muzyka religijna obecnie „marnieje*, czy „zmar- 
twiała*. A jednak niewątpliwie tak jest, — i 
to dlatego, że celem sztuki współczesnej nie 
jest, jak dawniej, nawiązanie jakowejś mistycz- 
nej łączności pomiędzy człowiekiem a Bóstwem, 
ale wszechstronne i plastyczne odzwierciadlenie 
stosunku człowicka do ludzi i otaczających go 
zjawisk. 

Biorąc z punktu widzenia ściśle muzycz- 
nego, omawiane „Requiem* posiada duża iście 
verdiowskich melodyi, łatwych i śpiewnych, alc 
niczbyt głębokich ani przeducnowionych. 

Technicznie nieskazitelne (pomijając po- 
gwąłcenie przez bęben rytmu synkopowego w 
jednym z ustępów „Dies Irae“) wykonanie 
„Requiem* przez orkiestrę i chóry operowe 
pod wodzą p. Steinberga odpowiadało najdo- 
kładniej zakrojowi samej kompozycyi, obtitując 
w szereg teatralnych efektów (np. dynamika). 
Z solistów wyróżnimy p-niqą Woroniec, Wiel- 
kie uznanie należy się p. Cavalliniemu, które- 
mu mamy do zawdzięczenia świetne wyszkole- 


nie chóru. 
W. T. D. 
Wystep p. Michaliny Łaskiej. 

Wieczór niedzielny w (Ogniwie wypełnią 
przeważnie produkcye znakomitej artystki. Na 
program składają się: komedya Schnitzlera p.t. 
„Kolacyjka", gdzie p. Michalina świetnie wy- 
wiązuje się z zadania, stojąc na ostrej krawę- 
dzi, stanowiącej granicę między farsą i drama- 
tem, oraz zręczny obrazek specyalnie dla niej 
napisany p. t. „W gabinecie dyrektora*. 

Nadto usłyszymy kilka nowych numerów 
kabaretowych z programu ostatniego warszaw- 
skiego wieczoru, podczas którego, jak wiado- 
mo, p. Łaską przyjmowano entuzyastycznie. 


KRONIKA POLSKA. 


— Mandat pe prezesie ks. Jażdżewskim. 
Na zebraniach przedwyborczych w okręgu ple- 
szewsko-jarocińsko-krotoszyńskim stawiono w IT 
okręgach lokalnych na pierwszem miejścu kan- 
dydaturę ks. Kurzawskiego, a w 3 kandydatu- 
rę prof. Adama Karwowskiego. trawdopodo- 
bny jest więc wybór ks. Ktrzawskiego, poleco- 
nego przez stronnictwo demokratyczno-narodo- 
we i ludowców. 


Hys 


— „Głos Slązki“, redagowany przez p. 
Józefa Siemianowskiego, który przed kilku mie- 
siącami wystąpił ze spółki katolikowej, upadł dla 
braku poparcia. „Gazeta Ludowa“ w Katowi- 
cach, której ofiarowano nabycie tego wydawni- 
ctwa, nie mogla uczynić zadość temu życzeniu 
z powodu trudności technicznych i ostatecznie 
„Glos“ przeszedł ponownie na własność spółki 
katolikawej. Obecnie więc „Gazeta Ludowa“ 
jest jedynym na Górnym Slązku pismem samo- 
dzielnem nie podlegającem cenzurze katoli- 
kowej. ' 

— Sprzedawczycy. Dobra polskie Gó- 
rzewo przeszły z rąk p. ,Łukomskiego za po- 
średnicztwem p. A. Piotrowskiego, na własność 
komisyi kołonizacyjnej. . 

— Uczczenie pamięci Sokołowskiego. 
Grono osób rozesłało w Krakowie odezwę w 
sprawie utworzenia drogą składek funduszu 
imienia ś. p. Maryana, Sokołowskiego na doro- 
czną nagrodę za najłepszą „mrzeżbę polską. Z 
chwilą, gdy fundusz osiągnie potrzebną kwotę 
przekazany on będzie w zarząd Akademii Umie- 
jętności. Tymczasem składki na ten cel przyj- 
muje Towarzystwo przyjaciół Sztuk pięknych 
w Krakowie. 

— Odznaczenie. Na odbytym w Paryżu 
zjeździe inżynierów, #ziomek nasz z Królestwa, 
inż. komunikacyi, p. Kazimierz Małujło otrzy- 
mał pierwszą nagrodę za najlępszy projekt po- 
łączenia telefonicznego w pociągach. Obecnie 
p. Małujło powrócił do kraju i uzyskaj pozwole- 
nie na wykonanie studyów przedwstępnych, 
w celu przeprowadzenia limi tramwaju elek- 
trycznego na przestrzeni Łódź- | omaszów. 

— Maryawici. Maryawici mają w obrę- 
bie Polski go świątyń. W. gub. warszawskiej—— 
31, piotrkowskiej — 19, siedleckicj — 10, kali- 
skiej—7, lubelskiej, piockiej i suwalskicj po 5, 
radomskiej i wileńskiej po 2, łomżyńskiej, gro- 
dzieńskiej, kijowskiej i kowieńskiej po jednej. 

Ilość wyznawców sekty nie jest wiadona, 
wobec masowego odłączenia się ich od niej 
w ostatnich czasach i powrotu do kościoła ka- 
tolickiego. 

Duchownych maryawickich jest 35, w tem 
3 biskupi Reszta zarządza poszczególnemi gmi- 
nami wyznaniowemi. 

Z nich 14 kończyło seiminaryum metro- 
politalne warszawskie, inni płockie, lubelskie 
1 t. p. w kraju naszym. Tylko nikt z wycho- 
wańców seminaryum włocławskiego nie przy- 
łączył się do nowej religii. 

— Z rąk niemieckich. Dowiadujemy się, że 
polak Reiman kupił dobra rycerskic Protek na 
Ślązku, obszaru 2,200 morgów z rąk miemiec- 
kich. „Posener Tageblatt* zaznacza z ubolewa- 
niem, że dobra te od bardzo dawna znajdowa- 
ły się w rękach niemieckich. 

— Przykład godny naśladowania. 
ceprezes Tow. naukowego warszawskiego pan 
Zdzisław Dmochowski w Warszawie, otrzymał 
list następującej treści: Szanowny Panie! Wy- 
czytawszy o hojnej ofierze Józefa hr. Potoc- 
kiego dla Towarzystwa naukowego 1i- będąc 
zdania, że do istnienia tak poważnej i każde- 
mu z nas blizkiej sercu instytucyi, jaką ma 
być instytut biologiczny, powinno przyjść z po- 
mocą całe społeczeństwo, ośmielamy się przy 
niniejszem złożyć na ręce Szanownego Pana 
nasz skromny datek w sumie rubli tysiąc 
(1,000). Proszę przyjąć i t. d. Tow. akcyjne 
Franciszek Karpiński. 

— Sprawa „Gońca Wileńskiego". W li- 
stopadzie roku ub. wileńska izba sądowa bez 
udziału przedstawicieli stanów rozważała spra- 
wę zawieszonego w lutym tegoż roku „Gońca 
Wil.“ Do:odpowiedziainości pociągany był re- 
daktor odpowiedzialny, p. Al.  Zwierzyński 
i autor jednego z inkryminowanych artykułów, 
p. Aleksander Dowojna-Sy!westrowicz. -Izba 
sądowa skazała p. Sylwestrowicza 
siącc więzienia, p. Zwierzyńskiego zaś na mie- 
siąc aresztu, lub 100 rb. grzywny, przytem 
„Goniec Wileński" zostął zamknięty ostatecznie. 

Na wyrok powyższy obrońca oskarżo- 
nych, mecenas Bol. Olszamowski. złożył skargę 
apelacyjną do senatu. Senat, po rozpatrzeniu 
sprawy, zatwierdził wyrok izby sądowej, unie- 
wążniając jedynie konfiskatę jednego numeru 
„Gońca Wil.*, utrzymując natomiast zupełne 
zamknięcie pisma. 

Jak wiadomo, jeden z oskarżonych, ś. p. 
Aleksander  Dowojna - Sylwestrowicz zmarł -w 
styczniu. 

— Polacy i czesi. Odbył się w Orłowej 
na Ślązku austryackin wiec polski, celem za- 
protestowania przeciw nadużyciom czechów 
przy obliczaniu ludności. Około 2,000 polaków 
zebrało się na wiec. Salę obstąpiły tysiące cze- 
chów. Kilkakrotnie przychodziło do gwałtow- 
nych starć, 

— „Ziemia”. „Ziemia“, tygodnik krajoznaw- 
czy ilustrowany, wychodzący w Warszawie (Aleje 
Jerozolimskie 29), w bieżącym miesiącu umieściła 
następujące prace: K. Stołlynwo—W sprawie ochro- 
ny zabytków archeologicznych i antropologicznych: 
dr. 3. Dybowski—lwie Switezie (z 6 ryc); J. H- 
Zamek wendeński (z 5 ryc); Józef Smolinski — 
Kaptur i namitka (z 6 ryc.); W. Szukiewicz-- Dawne 
lasy królewskie na Litwie; K. Szteinbok—Że skar- 
bów naszej przyrody (z 4 ryc}; "S. J. Czarnowski— 
Jaskinie Góry Chełmowej w Ojcowie (z 9 ryc.); Al. 
Janowski—Działalność krajoznawcza na prowincyj; 
Dr. Ludomir Sawicki—Nowe muzeum etnograliczne 

Qgrójec" Wita Stwosza w Krakowie: (z x rye.); 
Zofia Plewińska—Wycinanki (z 13 ryc.); St. War- 
cholik—Tyniec (z 1 ryc.); T. Włoszek—Z dziejów 
Miechowa; Al. Janówski—Izba Lowicka (z 2 ryc; 
Stanisław Thugutt=W obronie : własnej--Pałac w 
Swojatyczach (4 ryc; — Pałac (w Stoku (z 1 ryc.); 
Z polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. W pil- 
nej sprawie naukowej Z piśmiennictwa. Kronika 
Krajoznawcza. Nawe książki. Odpowiedzi Redak- 
cyi. Poza tekstem: Z naszych krajobrazów: Z oko- 
lic Warszawy. |Z Białej Rusi. Z Kijowa. Wyciecz- 
ka księzakow na wystawę. 

— Sprawa Bóhdana hr. Ronikiera. Trzymie- 
sięczny'pobyt Bohdana hr. Ronikiera w Twarkach 
zakończył się w niedzielę ubiegłą aktem, który po- 
siada znaczenie decydujące w dałszym biegu spra- 
wy. W dniu tym zebrał się komplet lekarzy w 
Tworkach.pod przewodnictwem naczelnego leka- 
rza, dr. Sabasznikowa i, po zaznajomieniu się z ak- 
tami sądowymi, oraz po zreferowaniu przez star- 
szego ordynata I.ubarskiego materyału obserwa- 
cyjnego i doświadczalnego, komplet biegłvch z 
przewodniczącym uda! się do hr. Ronikiera'w celu, 
ostatecznego skontrolowania zasadniezych momen- 


Wi- 


tów ekspertyzy i kolegiainego ustalenia jej wy- 


ników. 

Ta zbiorowa konfrontacya nie już jednak nie 
dodała | niczego nie zmieniła. Przy najlżejszej wąt- 
pliwości, czy chwiejności jednego z ekspertów ob- 
serwaącya. byłaby przedłużona. 

becność wwoją w TFworkach ‘badany uświa-: 
dainiał sobie, tłumacząc ją prześladowaniem, jakie- 
go doznaje--jego żona. Na nagłe zapytanie, czy 
znał Stamsława Chrzanowskiego, po krótkim na- 
myśle, odparł: „nie, mie znałem“. 

Wszystkie cechy zarównó obłędu religijnego, 


jak i „paranoi“ prześladowczej, poddane skrupu- 
latnej analizie i badaniu, eksperci zaliczyli do sy- 


mulacyi. 

«Eksperci stwierdzili również próby symulo- 
wania paraliżu pasiępowego— trzeciej - formy. .obłę- 
du, W podaniu o pomoc w założeniu klasztoru 
klemensistów badany opuszczał litery i zgłoski 
(charakterystyczne objawy przy paraliżu, 0 tyle 
wszakże, o ile łączą się ze zmianami w ruchach, 


| być kowadłem, lecz młotem, łi z całej siły pragną 


to, aby obu wysokich urzędników utwierdzić na za- 


na 2 miep 


iprzyjąła z wielkiem uznaniein. 


[kanclerza wyleczy ze złudzeń niepoprawnych 


|czne środki w celu stłumienia powstania. 
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mowie i t. d., czego tu nie było). Są zresztą listy 
badanego z tego okresu pisane zupełnie popra- 
wnie. 

Dodać należy, że projekt klasztoru objaśniony 
jest planem i rysunkami. 

Ostateczny wynik ekspertyzy przyjętej jedno- 
myślnie, tak się wyraża: 

Przy zupełnym braku uczuć moralnych („mo 
ral insanity“) pełnia władz umysłowych, pełnia 
świadomości, pełnia odpowiedziałlności za swoje 
czyny. 


przysięgę. Prasa wita nowy gabinet dość sym- 


patycznie. 


; Z lotnictwa. 


Paryż —O g. 6 m. 18 rano lotnik Ve- 
drin Patiers odleciał na aeroplanie do Issy les 
Moulineaux, dokąd przybył o g. 8 m. 30. Pa- 
tiers leciał z szybkością 146 kilometrów na go- 
dzinę. ` 


OFIARY. 


Smutny koniec. 


Paryż.—Skazany na karę śmierci sekre- 
tarz związku robotników portowych, Durand, 
powiadomiony o cofnięciu wyroku i ułaskawie- 
niu, dostał pomieszania zmysłów. Obłąkanego 
umieszczono w szpitalu. 


Od dnia r-go do 15-g0 marca I19rt roku na 
budowę kościoła św. Mikołaja wpłynęły następują 
ce ofiary: 

Za posrednictwem: p. l.eonarda Jankowskiego 
złożyli: p.p. Władysław Lewandowski z Chodorko 
wa rb. tooo, Henryka Rokicka rb. 200. 

Za pośrednictwem Redakcyi „Dziennika Ki- 
ię? wilk złożyli: p.p. Wiktorya Odrowąż-Krzysz- 
¿wska rb. too, Józia Szczawińska rb. 2, X. P. rb. 
2, NN. pamięci najlepszego szwagra rb. 15. 

Bezpośrednio komitetowi złożyli: Proboszcz 
ks. J]. Zmigrodzki, z dochodów parafialnych, rb. 150, 
p.p. Hipolit Marcinkowski rb. 100, Leon Litko rb. 5, 
Hipolit Iljasewicz rb. 5 Franciszek Szendlarowicz 
kop. 50. 

Odebrano zapisane testamentem ś. p. Ign. Ly- 
chowskiego rb. 5oo; Pracownicy „Dziennika Kijow- 
skiego", zebrane wsród siebie, rb. 19. Wyjęto ze 
skarbonki na budowę koscioła rb. 23 kop. 65. Ogó- 
łem rb. 2,122 kop. 15. 

Pozostawało w kasie na d. : marca rb. 1,373 
kop. 28. Razem rb. 3,495 kop. 43. Wypłacono w 
tymże czasie zaległych długów rb. 2,236 kop. 84 
pozosta c w kasie na 16 marca rb. 1,258 kop. 59. 

Prezes komitetu: 


Ks. J. Żmigrodzki. 


Z komisyi chełmskiej. l 
Petersburg.—Komisya chelmska określiła 
granice przyszłej gubernii chelmskiej. 


Dokoła przesilenia. 


Petersburg. — Poseł do Rady Państwa 
Durnowo otrzymał nader; miłościwy list, w któ- 
rym podkreślone zostały dawniejsze jego zasłu- 
gi. W końcu listu wyrażoną została nadzieja, 
że w przyszłości zajdzie potrzeba skorzystania 
z jego usług. W sferach politycznych panuje 
przekonanie, że list powyższy ma doniosłe 
znaczenie. 

Petersburg. Leader lewego odłamu paż- 
dziernikowców Golicyn miał się wypowiedzieć w 
te słowa: „Stoimy mocno na swej pozycyi. Alter- 
natywa rozwiązania Dumy Państwowej nie wy- 


Skarbnik: wołuje w szeregach. naszych zaniepokojenia. 
Y a DA Rząd utracił swą większość jednocześnie w Du- 
kiewicz. a i : : 
Pi eceDobki mie i Radzie Państwa. Niepodobna sobie wy- 
O a SSAROÓĘ 


obrazić, jakie stanowisko zajmie Stołypin pod- 
czas debatów nad projektem prawa o ziem- 
stwach gminnych, gdyż przeprowadzenie tego 
projektu wymaga niesłychanej solidarności po- 
między premierem a Dumą“. 

Petershurg Posłowie z prawicy Rady 
Państwa wypowiadają się przeciwko wniesie- 
niu interpelacyi z ; powodu zastosowania ar- 
tykułu 87. 

Petersburg. — W kołach dobrze poinfor- 
mowanych twierdzą, że dymisyaf;Stołypina jest 
nieuniknioną. Kandydatura Kokowcewa na 
stanowisko premiera jest niemożliwą. 

Kandydat pażdziernikowców. 

Petersburg.— Wskutek chwiejnego stano- 
wiska ks. Wołkonskiego, październikowcy wy: 
stawiają kandydaturę Aleksicjenki na prezyden- 
ta Dumy Państwowej. 


0 wywłaszczenie. 


Organizacya hakatystyczna próbuje wszystkich 
dróg i środków, aby nakłonić rząd do zastosowania 
ustawy wywłaszczającej. Wśród niezliczonych ar- 
tykułow na ten cel obliczonych, zwraca na siebie 
szczególną uwagę artykuł, nadesłany z Poznania do 
berlińskiego „Local Anzeigera', wielkiego bezbarw- 
nego pisma brukowego, które jednak utrzymuje 
bliskie stosunki z kołami urzędniczemi i jest czyty- 
wane na dworze królewskim. Autor wyraża prze- 
konanie, że bez zastosowania ustawy wywłaszcza- 
jącej, cała akcya germanizacyjna w dzielnicach 
wschodnich upadnie z powodu ¿braku ziemi, a na- 
stępstwem tego będzie ruina tysięcy rzemieślników 
i przedsiębiorców niemieckich Dalej zaś pisze: 

„Naczelny prezes p. Waldow,?człowiek szcze- 
rych przekonań, który swych zapatrywań nie zmie- 
nia z dziś na jutro, obchodzi, ponieważ widzi się 
przez rząd opuszczony; publiczną ‘zaš jest tajemni- 
cą, że prezydent komisyi kolonizacyjnej dr. Gramsch, 
chce iść za jego przykładem. Niemcy w Poznańskim 
nie zaniedbali niczego, aby rządowi umożliwić wy- 
trwanie w dotychczasowym kursie. Dla względów 
wysokiej polityki i konstelacyi partyjnych. Niemcy 
na kresach wschodnich/żadnego nie mają” zrozumie 
nia. Oni stoją”nagruncie ustawy, uchwalonej przez 
obie izby i podpisanej przez cesarza, której wyko- 
nanie pozostawiono rządowi. Niemcy ¿ci nie chcą 


Nowy prezydent. 

Petersburg. — Nacyonaliści sądzą, = że 
Rodzianko byłby najbardziej odpowiednim za- 
siępcą Guczkowa. Wybory prezydenta odbędą 
się dn. 21-go marca. Według obiegających 
pogłosek ks. Wołkonskij nie życzy sobie obję- 
cia stanowiska prezydenia Dumy Państwowej. 


Sytuacya na Dalekim Wschodzie, 


Petersburg. — Banda mongołów  znisz- 
czyła 26 wsi chińskich, położonych w pobliżu 
Cycykaru. Wysłany przez władzę chińską od- 
dział wojska, składający się z 400 ludzi, został 
przez mengołów rozbity. 

Charbin. — Po nadesłaniu przez rząd 
chiński odpowiedzi na ultimatum rosyjskie sy- 
tuacya znacznie się zmieniła na niekorzyść 
europejczyków, gdyż ludność chińska obecnie 
jest bardziej wrogo usposobiona względem 
europejczyków ¿niż kiedykolwiek. Wszystkie 
warstwy Społeczne w Chinach zgodnie potę- 
piają politykę rządu pekińskiego. 

Petersburg. — „Birżew. Wiedom.*, pi- 
sząc o sytuacyi na Dalekim Wschodzie, zapy- 
tują przeciwko komu Chiny mobilizują wojska 
w Mandżuryi północnej, w jakim celu powoły- 
wani są pod broń nowi rekruci. W Cycykarze, 
w prowincyi Chejłudziańskiej, odbywa się for- 
mowanie nowych dywizyi; rząd chiński zakupił 
90,000 karabinów systemu Mauzera i kilkana- 
ście tysięcy browningów w Belgii. Na północ 
wysłano cały szereg pociągów z nabojami, pro- 
chem, armatami, bagaetami i szabłami; intep- 
„dentura chinska zaopatruje armię w prowiant. 

Przeciwko komu czynione” są wszystkie 
te przygotowania, jeżeli rząd chiński przyjął 
ultimatum rosyjskie, zapytuje po raz drugi 
gazeta. 


zachować to, co uważają za swoje słuszne prawo*. 

Ukazująca się ponownie {wiadomość o zamia- 
rze usunięcia się naczelnego prezesa Waldowaji 
prezesa koimisyi kolonizacyjnej Gramscha, jest inte- 
resująca. Świądczy w każdym razie, że między 
tymi dwoma dygnitarzami a rządem centralnym 
istnieją poważne różnice,zdań.y Zachodzi tylko py 
zanie, czy notatka „Local Anz.“ jest obliczona na 


chwianych stanowiskach, czy też na to, aby skłonić, 
rząd groźba ich ustąpienia do zastosowania ustawy 


w | y własgezającej. 


(Od korespondentów własnych). 
Szczegóły napadu. 

Warszawa. — W pociągu w pobliżu st. 
Widzew. zrabowano ogółem 56,000 gotówką 
i na 25,000 papierów procentowych. Wśród 
napastników była jedna kobieta. Pieniądze prze- 
wożone były w wagonie bagażowym. Kondu- 
ktorzy nie byli uzbrojeni. 


| Nowe wybory. 


Wiedeń.— Dzisiaj ogłoszony zostanie osta- 
teczny termin nowych wyborów. Obiegają po- 
głoski, że przed zwołaniem nowego parlamen- 
tu rząw'dekretem cesarskim ureguluje sprawę 
narodowościową w Czechach. 


Echa mowy kanclerza. 
Berlin —Wypowiedzianą onegdaj w par- 
lamencic mowę kanclerza prasa prawicowa 
Niemiecka zaś 
nader nicprzy- 


Kandydaci na ministra marynarki. 

Petersburg —Najpoważniejszymi kandyda- 
tamifna ministra marynarki są: wiceadmirał 
Grygorowicz, następnie Eberhardt, Essen i Li- 
wen. Urzędowa nominacya nowego ministra 
nastąpi w niedzielę. 


Mianowanie. 


Petersburg. — Wiceminister komunikacyi 
Dumitraszko mianowany zostanie senatorem. 
W tych dniach usunie się on z zajmowanego 
dotychczas stanowiska. 


Odnaleziony. zbieg. 


Odesa. — Z Teodozyi donoszą o are- 
sztowanju pewnego gimnazyasty, który z Kijo- 
wa chcial zbiedz do Ameryki. 


| (0d Agencyi Petersburskiej). 


-~ Nowoczerkask — W sprawie ograbienia 
na stacyi „Antracyt“ filii pocztowej szybu „Kra- 
silszczyk* sąd wojenno-okręgowy skazał pięć 
osób na karę śmierci, ;przyczem czyni starania 
o zamianę jednemu z nich kary śmierci na do- 
żywotnie ciężkie roboty, jedną osobę skazał na 
bezterminową katorgę i czterech do rot aresz- 
tanckich na różne terminy. Trzy osoby unie- 
winniono, Sprawę kilku podsądnych, wobec 
ich choroby, wyodrębniono. 

Petersburg. — Senat pozostawił bez na- 
stępstw skargę kasacyjną doktora Cukanowa, 
skazanegofprzez kijowską izbę sądową na r i 
pół miesiąca więzienia, za to, że dokonując po- 
ronienia, nie przedsięwziął środków ostrożności, 
wskutek czego chora zmarła. 

Petersburg. — Komisya budżetowa Dumy 
Państwowej zaaprobowała projekty prawa o 
przyśpieszeniu biegu zajęć w celu prędszego 
wydawania patentów na wynałazki i ulepszenia 
ie wyasygnowaniu ministerstwu oświaty kre- 
dytu dodatkowego w wysokości 7 mil. rb. na 
nauczanie początkowe. 

Petersburg —Komisya Dumy Państwowej 
do spraw obrony państwowe! wypowiędziała się 
za przyjęciem projektu prawa o wyasygnowa- 
niu kredytów ma budowę czterech okrętów li- 
niowych, przeznaczonych dla morza Baltyckiego, 
zaaprobowała sekretne projekty prawa 0 wy- 
sokości kontyngensu rekruta na rok 191r i o 
asygnowaniu min. wojny,, zaczynając od roku 
TOLI, pp 15,898 rb. na wydatki sekretne. 

Petersburg — Rada ministrów zaaprobo- 
wała wniesiony przez ministra oświaty projekt 


prasa lewicowa traktuje ją 
chylnie. 

Paryż. —- Dzienniki paryskie podnoszą 
szczerość mowy kanclerza. „Figaro“ pisze, że 
kanclerz dał niedwuznaczną odprawę utopiom 
o powszechnym rozbrojeniu i sądach rozjem- 
czych. Niemcy— pisze gazeta— dążą dą swych 
celów z zimnem wyrachowaniem bez frazesów 
wyzywających. 

„£cho de Paris“ 


twierdzi, że 


„mowa 


entuzyastów we Francyi i w Anglii. 
Wieści z Meksyku. 


New-York. — Pomiędzy meksykańskimi 
powstańcami a wojskiem rządowem wywiązała 
się pod Ures nowa bitwa, która trwa dotych- 
czas. Obie strony poniosły wielkie straty. Ukła- 
dy pokojowe zerwane. 


Skandaliczne zajście. 


Ateny.—Podczas pięrwszego wykładu do- 
centa-lekarki panny Panagiotatu słuchacze wszczę- 
li walkę na pięści. Docęntkę zelżono. W cza- 
sie bójki poturbowano obecnego na wykładzie 
ministra Venizelosa. 


Powstanie w Albanii. 


Konstantynopol. — Sytuacya w Albanii 
jest nader groźna. Rząd przedsięwziął energi- 
Do 
Skoplje wysłano już 15 batalionów piechoty z 
z artyleryą. Powołano pod broń w celu wy- 
słania do okręgów opanowanych przez powsta- 
nie jeszcze 50 batalionów redyfów. Powstanie 
wywołał 'pretendent do tronu ałbańskiego ks. 
Ghika, który dąży do oderwania Albanii od 
Turcyi i utworzenia królestwa Albańskiego. 


Nowy gabinet. 


Rzym.—Nowi ministrowie złożyli królowi 


RPP ME JĄ, 


prawa o wymiarze sprawiedliwości za przery- 
wanie zajęć w instytucyach rządowych, społe- 
cznych i naukowych. Na mocy projektu win- 
ni tego rodzaju przestępstw sądzeni hędą przez 
sądy przysięgłych i karani będą więzieniem 
do 16 miesięcy lub rotami aresztanckiemi we. 
dług piątego stopnia 31 art. kodeksu karnego 

Nowo-Radomsk. — Znaleziono 20,200 rb., 
w ośmiu kasetkach, 12 kasetek znaleziono roz- 
bitych i 9 nietkniętych, w których kwota nie 
została jeszcze ustanowiona. Drzypuszczają, że 
ogółem zrabowano 18 tys. rb. Znaleziono 4 
palta. 

Petersburg — Biuro centralnej sejsmogra- 
ficznej komisyi akademii nauk nabywa w Ber- 
linie nowy aparat—wariometr, zaznaczający 
przesuwanie się mas na korze ziemskiej, jako 
rezultat trzęsień ziemi. Zgodnie z wpływające- 
mi do komisyi sejsmograficznej prośbami, biu- 
ro komisyi postanowiło wysłać do różnych 
miejscowości Rosyi aparaty, które obsługiwały 
pierwej etatowe stacye sejsmograficzne. 

Charbin. — Ruch handlowy w mieście 
znacznie się ożywił. Wypadki zasłabnięcia na 
dżumę w chińskich miastach Mandżuryi północ- 
nej i po!udniowej posiadają charakter spora- 
dyczny. 

Petersburg.—Synod ponownie polecił ep. 
Hermogenesowi przedsięwziąć środki w celu 
zmuszenia Heliodora do natychmiastowego wy- 
jazdu z Carycyna do klasztoru Nowosilskiego. 
W razic gdyby zabiegi episkopa nie odniosły 
skutku, synod rozkazał usunąć Heliodora ze 
świątyni przemocą i oddać go w ręce władzy 
świeckiej w celu odstawienia do klasztoru No- 
wosilskiego. 

Czerkasy. — Nieznani złoczyńcy dokonali 
napadu zbrojnego na dom dzierżawcy we wsi 
'Ternówka pow. czerkaskiego. Policya odparła 
napastników. Podczas pościgu zabito dwu na. 
pastników, jeden został raniony. 

Petersburg.— Zamknięty został zjazd prze- 
mysłowo-handlowy. 


Berlin. — Parlament. Na porządku dzien- 
nym debaty nad preliminarzem kancelaryi kan- 
clerza Rzeszy. Obecny jest kanclerz, minister 
spr. zagr., inni ministrowie i masa publiczno- 
ści. Występują przywódcy wszystkich partyi. 
Wszyscy mówcy, oprócz socyalistów, podkre- 
ślają stosunki przyjazne ze wszystkiemi pań- 
stwami oraz wpływ dodatni spotkania poczdam- 
skiego w sprawie przywrócenia dawnych, peł- 
nych zaufania stosunków z Rosyą. Przedsta- 


wiciel konserwatystów wskazuje oprócz tego, | 4 


że Niemcy wiążą z Rosyą nietylko interesy e- 
konomiczne, lecz również i wspólność ustroju 
monarchicznego. Słowa te wywołują wzburze- 
nie wśród socyalistów i uznanie prawicy. Mów- 
ca socyalistyczny potępia zewnętrzną, imperya- 
listyczną politykę Niemiec i wypowiada się za 


porozumieniem pomiędzy Niemcami a Francyą. |4 


Socyaliści i wolnomyślni wypowiadają się za 
rozbrojeniem. Konserwatyści i narodowo-libe- 
ralni występują przeciwko temu wnioskowi. 
Berlin. —Parlament. Kanclerz Rzeszy mó- 
wił w sprawie rozbrojenia i w sprawie sądów 
rozjemczych i oświadczył, że porozumienie mię- 
dzynarodowe w danej kwestyi jest praktycznie 
nieziszczalne. Mówca uważa, że traktaty mie- 
dzynarodowe, obejmujące cały świat i zalecane 
przez aeropag międzynarodowy, są nieziszczał- 
ne w takim samym stopniu, "jak powszechne 


brojenia. Dla utrzymania pokoju potrzebna 
jest siła. Słaby będzie zawsze iupem silnego 
(uznanie na prawicy i w centrum, Sykanie 
wśród socyalistów). Polak Morawski założył 


protest przeciwko polityce germanizacyjnej w 
polskich dzielnicach i przeciwko twierdzeniu, 
jakoby polacy stanowili niebezpieczeństwo na- 
rodowe na wschodniej granicy niemieckiej. 

Tokio. — Zadawalającą odpowiedź Chin 
na ultimatum rosyjskie prasa japońska uzupeł- 
nia życzeniem, by pokój na Dalekim Wscho- 
dzie został na długo utrwalony. 

Konstantynopol. — Porta zaprzecza po- 
gioskom o zdobyciu przez powstańców Tuzy. 
Załoga tego miasta broniła się jeszcze onegdaj 
wieczorem. Skutaryjski wali ściągnął rezer- 
wistów. dla obrony miasta. 

Berlin. Komisya sejmu / odrzuciła 
w pierwszem czytaniu projekt prawa o paleniu 
nieboszczyków. 

Konstantynopol. — Rząd zaprzecza po- 
głoskom o zdobyciu Skutari przez powstańców, 
przyznaje jednakże, że Skutari jest w wielkiem 
niebezpieczeństwie. Stolica przepełniona jest 
mobilizowanymi redyfami. Wojska wysyłają 
hez przerwy statkami do Albanii. 

Wiedeń. — W- „Wiener Zeitung“ z dn. 
18 marca, w komunikacie rządowym z powodu 
rozwiązania izby, wskazują, jako przyczynę ro- 
związania opozycyę narodową, jaką się utwo- 
rzyła i która przeszkadzała objektywnej pracy 
parlamentarnej. Taki stosunek do sprawy nie 
może odpowiadać życzeniom wyborców, dlate- 
go rząd apeluje do nich, uważając, że reprezen- 
tacya narodowa nie powinna być areną walki róż- 
nych partyi. 

Paryż. — Deputowani departamentu Aube 
naradzali się z przewodniczącym  komisyi rol- 
nictwa Clemantel'em, który podał wniosek, aby 
wino fabrykowane w Szampanii nazywać kia- 
syfikowanem szampańskiem, fabrykowane zaś 
w departamencie Aube—szampańskiem. W ra- 
zie,. jeżeli specyalna komisya ministerstwa rol- 
nictwa nie wypowie się do dn. 21 marca za 
włączeniem departamentu Aube do okręgu fa- 
brykacyi szampańskiego, postanowiono zwrócić 
się do ludności departamentu z prośbą, aby za 
pomocą głosowania wypowiedziała się w spra- 
wie wniosku departamentu. 

Paryż. — Senat większością 213 giosów 
przeciwko 33 uchwalii utworzenie stanowiska 
wicesekretarza stanu ministra sprawiedliwości. 


Bukareszt. — Przybył brat następcy tro- 
nu książę Karol Hohenzollern. 

Bukareszt. — Z głównego zarządu poczt 
zrabowano 100,000 franków. 

Paryż. — W mowie, wypowiedzianej na 
bankiecie paryskiej izby handlowej, Cruppi o- 
świadczył, że myśl popierania handlu zewnętrz- 
nego nie powinna jedynie zajmować rządu. 
Żeby zapewnić towarom francuskim dobre przy: 
jęcie zagranicą, należy okazywać takowe towa- 
rom zagranicznym we  Francyi. Należy kiero- 
wać się polityką porozumień i wzajemności. 

Wiedeń. — Ogłoszono o rozwiązaniu i- 
zby. Wybory odbędą się bezzwłocznie. 

- Wiedeń. — Dnia 27 marca przybywa 
nięmiecki następca tronu z małżonką. Dn. 27 
marca ma się-odbyć w Ilofburgu obiad fami- 
lijny i wieczór galowy. Dn. 28 po obiedzie 
galowym. nastądi wyjazd do Berlina. 

Friedrichshafen. — Nowy zeppelinowski 
krążownik powietrzny, dokonał 50 minutowego 
wzłotu. 


Brema. — Lotnicy wojskowi wzniósłsz: 
się o godz. 4-ej m. 18, wylądowali pomyślnie 
w Werdun o godz. 5 m. 30. 

Rzym. — Donoszą urzędownie o utwo- 
rzeniu gabinetu Giolittiego: Gnolitti został pre- 
zydentem i objął tekę ministra spr. wewn. 
spr. zagr. San-Giuliano, sprawiedliwość Finno- 
Chioaro, robót publicznych — Sacei, skarbu — 
Todesco, finansów— Facta, rolnictwa — Nitti, 
wojny— Spingardi, marynarki — Battolica, o- 
światy— Cedaro i poczt —Carisano. 

Pekin. — Na tle wykonania budżetu ro- 
ku bieżącego wynikł konilikt pomiędzy władza- 
mi prowincyonalnemi a rządem centralnym 
Gen.-gubernatorzy i gubernatorzy wskazują na 
zbytnie zredukowanie ich preliminarzy przez 
ministerstwo finansów i izbę konstytucyjnę. 

Madryt. — Izba deputowanych. W czasie 
debatów w sprawie procesu Ferrera, Cana 
jas uznał, że kodeks wojenno-karny wymaga 
rewizyi, wszakże wyrok wfsprawie Ferrera b 
sprawiedliwy i ostateczay i rząd nie może zg 
dzić się na poddanie go powtórnemu rozw 
żeniu. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 18 marca 1911 r. 
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allo > Wileńsk. Ban. Ziem. 
KAJŻ JG, 4 Dońsk 7 p 3 
4124  Kijowsk. Banku Ziem. 
412'/4 Moskiewsk. s js ` 
44,2/ Niż-Samar. 3 5 5 
4121,  Połtawsk. s 

4: 2. Tuisk. > 


Charkowsk. ,„ REJ. 
41,2'1, Listy Zast. Chers. Banku Ziem. 
Akcye r-go T-a Zegl. po Dnieprze. 

nm 280 , », n » ` 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. . 
Akcye Rosyjsk. T-a Żeg! Handl. Czarn. 

„ Ros. T-a transport. i asekur. 
T-a Ubezpieczeń „Rosyż*, 


n 

„ Mosk. K. Woroneż. kolei 

„ Mosk. Wind.-Rybinsk. , ° 
» Poł-Wschod. kolei b 
„ Azowsko-Dońsk. .¿ p 

LJ 


Wołżsko-Kamsk. b. d a 


1a70 —1075 

„ Rosyjsk. dła Handlu Zewn. . 436'1: — 437'1r 
Akcye Ros. Chińsk. „4... ĆW — 

„ Ros. Handl. Przemysł. «**.  q%4=%66] 


Akcye Petersb. Międzynar. Komerć. 5511/2—553 
Petersb. Dyskont. Pożyczk. 


" . =551 
„  Petersb. Prywatn.-Kom. ; zł, dy 
»  Kijowsk. pryw. banku handl — 
„  Besarabsko-Tauryck. . . 652—657 
„ Waileńsk. Ziemsk. Banku ņ 607 —Gi2 
„n. Bońsk. Banku Ziemsk. . „. 662—067 
Akcje Kij. Banku Ziemskiego 702 —707 
„  Moskiewsk. p s 720—745 
a  Niżegor.-Samar. , è 695—790 
„  Połtawsk. i 582—587 
„  Petersb.-Tulsk. , 451—456 
„  Charkowsk. 9 459—494 
„  Bakińsk. T-a Naftow. 272—274 
„  Kaspijsk. T-wa : .- . 1390—1400 
a Natt. i Handi. T-a Mantasz i Ko. — 
„ Naft. T-a Br. Nobel. . .10650—10700 
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel . A — d 
Ą Brańsk. Kopalni Węgla — 
„ Brańsk. Fabr. szyn 146—147 
+  Naftr T-wa Hariman 284—287 
„  Kołomieńsk. Fabryki 241—243 
ś Fabr Malcewsk. . r 748- 752 
» Petersbursk. Metalurg. 215—217 
~ Nikopol-Mariupolsk. 130 
z Baułowsk=.  . 141 —142 
Udziały Rosyjsk. Bait. Fabryki. . 350—355 
„ Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . — 
z T-a Odlewni stali „Sormowo* 145—146 
Akcye Fabr. Wag. Feniks. i — 
» da „Dwigawel* . . : — 
„  Dońsk-jurjewsk. Metal. T-a + 317—319 


Usposobienie z walorami państwowymi ospale, 
z papierami dywidendowymi mocne | ożywioną 
z premiówkami stałe ẹ 


v 


GIEŁDY ŽAGRARICZBE. 
Dnia 18-50 marca 1911 r. 

Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.075— 
kup.* 216.025 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —.-— 
4V20/, pożyczka 1905 r. ar". 
470 renta państwowa 1894 T. a b 
Rosyj. bil. kredyt. zoo rb. . . . 

Dyskonto prywatne © Sresi 
Usposobienie ku końcowi giełdy mocniersze. 
Wiedeń.—5%, pożyczką rosyjska 1906 r. . 10350. 
Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 


Cena najniższa w „are i 
Cema najwyższa . . . . u 
4% renta państwowa 1894 r. M) 4 
4/'/, pożyczka 1gog r. . s > D 
5%, pożyczka rosyjska 1906 r 

Dyskanto prywatne T Lb: 


. Usposobienie stałe. ó i 
Londyn.—5'/, pożyczka rosyjska 1906 r. « 1051/4 
4©/, pożyczka rosyjska 1909r. bez kup. 993/4 

„ Usposobienie stałe, lecz spokojne. 
Amsterdam. —5”/, pożyczka rosyjska rg9oć r. > 
41/3207, pozyczka rosyjska 1909 r. 95c 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


„Jelec. — Usposobienie z owsem stałe, z po- 
zostałem zbożem słabe. Pszenica girka 96 ko 
żyto 6o kop., owies 48 kop. 

Argentyna. — Ulsposobienie z pszenicą Stałe, 
z kukurydzą nieożywione, pogoda sprzyjająca. 

Petersburg. - Kałasznikowska giełda. Uspo- 
sobienie z żyteni spokojne, z owębąnii siałe+ z senl 
wyborowym zwyczajnym i z pszenic ob ską 
słabe, z pozostałem zbpozem spokojne. E 
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Dzieci — dzieciom. 


Drodzy Rówieśnicy! 


Właśnie wróciiem z wycieczki, którą od- 
byłem z mamą, na jedno z przedmieść Kijowa 
i pragnę podzielić się z wami wrażeniem. 

Mama co roku odwiedza rodziców dzieci, 
mających wyjechać na kolonie letnie, żeby się 
przekonać, które z nich potrzebują najbardziej 
pobytu na wsi. W ilu mieszkaniach byliśmy, 
już nie pamiętam. Wchodziliśmy na poddasza, 
spuszczaliśmy się do suteren. Na  poddaszach 
przeważnie było zimno, ale przynajmniej widno 
i względnie czysto: o wiele gorzej było w su- 
terenach. Mimowoli przypomniałe:n sobie wiersz 
Konopnickiej: 

„W piwnicznej izbie zmrok wczesny pada, 

wilgotny a ponury 

„lętnemi szyby drobne okienko na brudne 

patrzy mury“... 

Naprawde, kochane rówieśniczki i rówie- 
śmicy moi, | mury strasznie brudne, i kapie ze 
ścian, i szybki maic, a takie mętne, że słonka 
trudno dojrzeć. W tych izdebkach dzieci róż- 
nego wieku, ubrane ubogo, nawet nędznie, o 
cerze zieinistej, oczkach Ss:nutnych. Te, które 
już wyjeżdżały na kolonie, pedbiegały i skwa- 
pliwie pytały, czy i w tym roku pojadą i do- 
kąd? Inne zas—cofały się do kątów, spogląda- 
jąc nieufnie. 

Mama zapisywała nazwiska i odpowiada- 
ła, że „Polskie Towarzystwo kolonii letnich* 
dołoży wszelkich starań, żeby jaknajwięcej dzie- 
ci pojechało, ale, gdy wróciliśmy już do domu, 
ze smutkiem powiedziała do mnie, że trudno 
to będzie zrobić, gdyż środki towarzystwa nie 
wystarczają na wysłanie wszystkich, potrzebu- 
jących powietrza i słońca. 

Powietrza, słońca: Dotąd nie myślałem 
nigdy o nich. I wy, i ja mamy ich  poddo- 
statkiem, są jednak dzieci, wzdychające do tych 
skarbów. Po powrocie do domu nie mogłem 
przez czas dłuższy opędzić się snutnym myślom 
i uspokoiłem się dopiero wtedy, gdy złożyłem 
całą zawartość mojej skarbonki na ręce mamy, 
ofiarowując na potrzeby „Polsk. Tow. kol. 
letnich", nietylko swoje oszczędności, ale i po- 
moc. Do tej pomocy clicę wezwać wszystkie 
dzieci na wsi i w mieście. 

Taki śliczny, godny naśladowania przy- 
kład dały nam dzieci warszawskie, które poszły 
za poradą redakterki „Mojego pisemka* iz 
własnych groszowych oszczędności założyły o- 
chronkę dla rajmniejszych i najbiedniejszych. 

Zamożniejsze, odmawiając sobie łakotek i 
rozrywek, przezwyciężając obojętność lub tylko 
lenistwo, zainteresowały się losem gromadki o- 
puszczonych i zaczęły z radością wprowadzać 
w czyn przykazanie „Kochaj biiźniejo swetjo, 
Jan siebie samego“. 

Może pomyślicic, że to nie tak łatwo, że 
ktoś musi pomódz. Oczywiście, ale ludzi star- 
szych i dobrej woli tak dużo... [ jeszcze jeden 
czyn doniosły z kroniki dziecięcej moge wan 


We wsi Kulikaci, w Galicyi, istnieje szko- 
ła ludowa, założona kosztem i staraniem naj- 
młodszych obywatel: kraju, czytelników „Mojego 
światka*. Dzieci przez lat kilka nadsyłały olia- 
ry na ręce redaktorki, p. Lewickiej, aż zebra- 

©" mezi aiyFo> > 
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ła się poważna suma. Z początku szkółka mie- 
ściła się w wiejskiej chacie, nie miała nawet 
ogródka. Z czasem, gdy ofiarność nie ustawa- 
ła, a nawet wzmagała się, przystąpiono do bu- 
dowy własnego dużego, murowanego domu. 
Założono ogród, dołączono do szkoły praktycz: 
ny kurs zabawkarstwa. Dziś w Kulikach wyra- 
biają tyle zabawek, że cały Lwów je kupuje. 

Wyobraźmy sobie radosć dziatwy, która 
w 1907 r. przybyła specyalnym pociągiem na 
uroczystość poświęcenia szkoly: Ponieważ w 
Kulikach niema kościoła—ksiądz odprawił mszę 
polową, jak ongi na polach bitwy... Zwalczono 
tu gorszego od tatara wroga: ciemnotę, odnie- 
siono zwycięstwo nad bezczynnością, nad bra- 
kiem miłości i zainteresowania się biedniejszy- 
mi od nas. 

Przytoczyłem te przyklady, o których w 
swoim czasie musieliście czytać, dlatego, że ob- 
myśliłem projekt, do urzeczywistnienia którego 
musicie się przyczynić. 

Czy pozwolimy, aby nas zawstydziła mło- 
dzież Lwowa i Warszawy: Czy jesteśmy mniej 
ofiarni* Czy nas nie stać na czyn? Dajmy do- 
wód, że pojmujemy, co to jest obowiązek. 

Nauczyciel tłómaczył nam, że jakkolwiek 
młodzi, ale dłużnikami ludu pracującego jesteś- 
my. Ten lud nie zawsze może obowiązki swo 
je względem własnych dzieci spełniać, pomóżmy 
mu. Nie odkładając, weźmy się do pracy i w 
mieście i na wsi. Każda kolonia powstaje dzię- 
ki wspólnym usiłowaniom miast i wsi. Otóż 
wy, którzy macie szczęście stale mieszkać na 
wsi—może—dzięki waszym rodzicom—obmyśli- 
cie miejsce, gdzie mogłyby dzieci przyjechać. 
Może dowiecie się o jakim domu na folwarku, 
na razie niezajętym, a który na letnie miesiące 
mógłby służyć małym letnikom. Dom—to jesz- 
cze nie wszystko, pozostają koszty utrzymania, 
które my sami pokryjemy z ofiar, przez siebie 
zebranych. Zacznijmy je zbierać, choćby ko- 
piejkowe, drobne, na jakie kogo stać, na fun- 
dusz dla utworzenia tej specyalnie „naszej ko- 
łonii*. jestem pewny, że prędko rozwinie się 
to poczucie obowiązku, poczucie wzajemnej po- 
mocy i przy „bolskiem Towarzystwie kolonii 
letn.“ powstanie ta nasza własna, pod nazwą 
„Dzieci—dzieciom", która będzie wyrazem na- 
szych uczuć nic słowem, a czynem. 

Wasz Leszek. 

Wszelkich szczegółów o projektowanej kolo- 
nii można zasięgnąć w biurze „Polskiego T-wa ko- 
lonii letnich“ (Wielka Podwalna ^? 23, gdzie też 
każda najdrobniejsza ofiara pieniężna lub w natu- 
rze (sukienki, bielizna, książki, zabawki, będzie 
przyjęta z serdeczna wdzięcznością. 

Pieniężne ofiary mozna też nadsyłac do Re- 
dakcyi „Dziennika Kijowskiego“, = 


Zjazd delegatów T-wa 
kultury polskiej, 


D. 13 b. m. rezpoczął się w Warszawie Zjazd 
delegarów l-wa Kultury Polskiej, na który 
przybyło 117 delegatów. Otworzył zjazd Ale- 
ksander Swiętochowski, poczem zaproszono na 
przewodniczącego p. burczyńskiego z Svosnow- 
Ea, ma s€hretarza dra 'Braustiarg, na aseSo- 
rów pp. Mogilnickiego z Łodzi, Sitkowskiego 
z Radzynia, Mikulskiego z Garwolina, prof. 
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Niezbędna konieczność zamiany ręcznej pracy na mechaniczną zmusiła nas do otworzenia przy nasze! 


| | Il 
Parowej farbiarni i chemicznego czyszczenia. 


Kantor g'owny i fabryka: Kijów, Dmitrjewska N: 87, Telef, Nr 15—53, 


Filie: I) W.-Włodzimierska Ne 38. I 3) Michajłowska Na' 2 I 5) 
NJE: 2) W-Wwasylkowska Na 24. | 4) HM.-Wasylkow. Nè 14. 


Towarz 


nice al 


Padół 
Meżygorska Ne 19. 


Krzyżanowskiego, Rotwandową i Szpondrow- 
skiego z Pultuska. 

P. Janina Bemówna odczytała protokół 
ze zjazdu delegatów w d. 2 lutego r. 5909; pa 
Osiecki—-sprawozdanie kasowe. 

Na tle, przyjętego zresztą jednozgodnie, 
sprawozdania kasowego, dr. Kraushar poruszył 
sprawę doplacania do miesięcznika „Kultura 
Polska", redugowanego przez Aleksandra Świę- 
tochowskiego, oraz niektórych, wydanych sta 
raniem T-wa dzieł, jak naprzykład Guyot, z za- 
kresu etyki, stanowiące dziś epokowe dzieło, 
przetłomaczone na wszystkie języki europej- 
skie. 

Sprawa ta wywołała nader ożywioną wy- 
mianę zdań, w której ujawniły się zarzuty pod 
adresem wydawnictwa miesięcznika „Kultura 
Polska“ z powodu rzekomego niezajmowania 
się sprawami życia robotników i z powodu, że 
miesięcznik ten nie jest dostatecznie dostępny 
dla owych mas, skutkiem czego nie budzi 
wśród nich zainteresowania. 

Na szereg przemówień dał odpowiedź Ale- 
ksander Świętochowski, stwierdzając faktami, 
że zarzuty są najzupełniej gołosłowne, i że 
osoby, które je postawiły, miesięcznika tego nie 
czytały. 

Dalej wspomniał, że organ Towarzystwa 
Kultury polskiej obejmować musi wszystkie zja- 
wiska życia i nie może zasklepiać się w jednej, 
chociażby nawet upośledzonej dziedzinic życia 
społecznego. 

Rozprawy nad sprawą 
do przerwy obiadowej. 

O godzinie 4-ej prace zjazdu wznowiono. 

Dr. Anna Iomaszewicz-Dobrska przedsta- 
wiła zebranym sprawozdanie rzeczowe z dzia- 
łalności głównego zarządu ze wszystkich sekcyi, 
a mianowicie: 

Sekcva społeczna szerzy czytelnictwo, gro 
madzi księgozbiory, wydaje broszurki z dzie- 
dziny prawodawstwa fabrycznego i ochrony 
robotniczej, urządza pogadanki i t. d. 

Sekcya etyczna odhywa co miesiąc zebra- 
nia, poddając rozbiorowi stosunki morałne ży- 
cia współczesnego; rozstrzygała szereg tema- 
tów, jak zdarzenie jasnogórskie i t. d. Wyda- 
ła kilka broszurek. 

Sckcya oświatowa opracowała projekt bu- 
dowy szkoły na Brudnie, uzbierała pieniądze, 
zakupila plac i oczekuje obecnie na pozwolenie 
zarowno na budowę domu, jak i na otwarcie 
szkoły. Stwierdzono przytem, że przew lekanie 
tej sprawy ujemnie i rozgoryczająco wpływa na 
ludność Nowego Brudna i podkopuje zaufanie 
co do skuteczności całej tej sprawy, najzupeł- 
niej zresztą niezależnej od low. 

Komisya arbitrów w roku sprawozdaw- 
czym rozstrzygała 8 sporów o charakterze ety- 
czno-kulturalnym. 

Komisya do spraw kobiecych zorganizo- 
wała 19 wieczorów dyskusyjnych i okolo 50 
odczytów. 

Zarząd podjął swego czasu akcyę ratun- 
kową dla szkoły gospodarczej w Kruszynku, 
zagrożonej w swym bycie przez odjęcie jej rb. 
1,500 zapomogi rocznej, wypłacanej przez T-wo 
przemysłu ludowego, i z urządzonego wieczoru 
literacko-imuzycznego raz za pośrednictwem 
redakcyi pism; wpłynęło? do Tow. Kult. polskiej 
na ten cel rb. 5,570 do rozporządzenia kiero- 
wniczki szkoły p. Dziubińskiej. i 

Z przedstawionych następnie sprawozdań 


powyższą trwały 
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34 oddzialów prowincyonalnych ujawnia się, 
że oddzialy prowincyonalne wystawione są na 
różne trudności, są zwalczane przez kler i ży- 
wioły zachowawcze. Przytoczono parę faktów, 
świadczących o wrogiem zachowaniu się 
księży. 

W oddziałach prowincyonalnych i w nic- 


których warszawskich stwierdzono nadzwyczaj 
nikły udział sfer posiadających. Panuje z tego 


powodu w oddziałach przeważnie brak środ- 
ków materyalnych. 

Dalej złożyły sprawozdania oddziały war- 
szawskie, których jest siedem. 

Do zarządu zostali powołani z powodu 
wylosowania: dr. Męczkowski (ponownie), dr. 
Anna |lomaszewicz-Dobrska (ponownic), p. Ja- 
nina Bemówna (ponownie) i p. Lucyan Orlow- 
Ski w miejsce p. Goutta. 

Do komisyi rewizyjnej zamiast p. Węgier- 
skiego wszedł p. Kazimierz Zycki. 
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M Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich, 


W tych dniach odbyło się w Krakowie 
posiedzenie komitetu gospodarczego oraz komi- 
tetów sekcyi naukowych Zjazdu celem omówie- 
nia ewcntualności urządzania Zjazdów lek. 
i przyrodn. pol. nie w lecie, ale w terminie 
jesiennym. 

W ciągu dyskusyi wyszły na jaw trudno- 
ści, na jakie natrafiałyby czynności organiza- 
cyjne Zjazdów, gdyby Zjazdy miały odbywać 
się w jesieni; w tej bowiem porze są ferye u- 
niwersyteckie, wskutek czego brak w mieście 
większej części właśnie tych, którzy Zjazd urzą- 
dzają, będąc czynnymi czy to w Komitecie go- 
spodarczym, czy też w sekcyach naukowych. 
Ghociaż więc Zjazd musi być przygotowany 
znacznie wcześniej, to jednak ostatnie trzy ty- 
godnie, bezpośrednio przed Zjazdem, muszą być 
wypełnione wytężoną pracą tak w Komitecie 
gosp., jak w Komitetach sekcyi naukowych — 
a temu właśnie na przeszkodzie stoi podczas 
feryi uniwersyteckich brak tych, którzy w tej 
pracy biorą główny udzial. Wobec tego przy- 
jcto, że Stała Delegacya Zjazdów rozpatrzy na 
przyszłość ewentualność odbywania tych Zja- 
zdów w innym niż dotychczas terminie, tego- 
roczny zaś Zjazd, jak już zadecydowano i do 
publicznej wiadomości podano, odbędzie się 
w lipcu, od 18 do 22 włącznie. 

Dnia 18 lipca odbędzie się o g. 6 wie- 
czorem uroczyste posiedzenie Tow. lekarskiego 
krakow. dla uczczenia 50-letnicgo jubileuszu 
„Przeglądu Lekarskiego", jednego z  najstar- 
szych tygodników lekarskich polskich, poczem 


zebranie towarzyskie w salach Grand-lTotelu. 
Dnia 19 lipca uroczyste otwarcie NI Zjazdu 
i odczyt prof. E. Romera „O krajobrazie. 


W następnych dniach, rano i popołudniu, po- 
siedzenia sekcyjne. Dnia lipca zamknięcie 
Zjazdu i odczyt dra H. Święcickiego z Pozna- 
nia p. t. „Estetyka w medycynie". Potem od- 
będzie sją wycieczka balncologiczna i wycicczka 
gcologiczna i zjazd do salin wielickich.. 

Program naukowy Zjazdu zostanie nieba- 
wem ogłoszony. 
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ze wszystkich dzielnic kraju. 


1 
| Rocznie w Warszawie 


labrv- i : DATE Iranie, kroclhimalonie i prasowanie uskute- s 
ce nowego oddziału sztywnej bielizny. cznia ię 24 pon Masryn najiow konstr, (2mb EE kop: z przesyłka R 
pod nadzorem i kierownictwem specvaiistów, inżynierów-chemików z zagranicy. Parowa pralnia | kwartalnie 2 rb. 39 kop, za 
gwarantuje trwałość bielizny, o iie nie byla praną w zwykłych pralniach, które piorą z do- j 
mieszką chlorku wapna. Obstalunki przyjmują się we wszystkich wyżej oznaczonych filiach, oraz w Przypominamy, że czas 


fabryce. 


Fabryka wysyła również na żądanie swych agentów do mieszkań do przyjęcia bielizny. 


stalunki terminowe fabryka załatwia w ciagu 3 -4 godzin 


(Przyjmuje się obstalunki listownie i przez teleton Nż 15 


2 


Ceny możliwie najniższe. 


Przy fabryce został otwarty oddział 


wynajmu stołowej bielizny, 


dogodnem dla hoteli, restauracyi i urządzających bale i wieczorki. 


Józef Orłowski 
Nasiona buraków past. I marchwi 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. 
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€ 
Mal 
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Inżynierowie 


S. KÜHN i J, SZWEJCER 


Sporządzanie planów, projektów, kosztorysòw: drenowa- 
nie, osuszanie pol: łąk, torfowisk; irrygacya; regulacya 


rzeczułek: zakładanie gospodarstw rybnych; 


wa kolejek wązkotorowych dia celów rolnych i przemysło- 
Wszelkie instalacye techniczne, dostawa artykułów 


wych. 
po cenach konkurencyjnych. 


REES 


Posesyę 


przy zbiegu dwóch ulic, 200 sążni kwadratowych, w dobrym punkcie 
przy linii tramwajowej, odpowiednią na budowę domów 


wych z powodu wyjazdu tanio sprzedam. 
Rachunkowe Oddział Zieceń 


Ceny dla hoteli, restauracyi i fryzyerni—minimalne. 


Biuro Melioracyjno - Techniczne 5 
Warszawa, Bracka 18, tel. 45-54. 


Oferty przyjm. Biuro 
Kijów, Kreoszezatyk 42 m. 


Płótna 


G. 
Kreszczatyk 54. 


1137 
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Kreszczatyku. 
wysyła się bezpłatnie. 


na różn. maszyn. i 


- telefon 549. 
studyva i budo- Mechanik bul 
miony z maszynami 


| garbarskiemi, posiada 


1472 świadectwa, życzy sobie zmienić po- 
$|sudę od d. r maja r. b. Berdyczów, 

INANI | gub. kijowska, fabryka Karola Szlen 

z gub. kijowska, 1 aż 

ASASAN kera, mechanik Jan Lisiecki. 16,2 
g A szkoły handlowej, posia- 

A zk j, : 

= Uczeń dający dobrze łacinę w 

zakresie czterech klas, prosi o kore- 

petycycę Uczni ud wstępnej do czwar- 


w podwórzu. 


pokoi 


dochodo- 


ETE 


0b- 
1150 


co jest bardzo 


ratę na kwartał ll-gi. 


stycznej powieści Kazi 
mierza Wiktora p. 4 


„Wieś Ilustrowana 


Najozdobniejsza ilustracya polska ** 
iWzorowana na „Country Life“) 

Wychodzi stale pod red. K, Laskowskiego (Ela), 
Każdy zeszyt zawiera około 4000 wierszy druku i £00 ilustracyi 
Wydanie wykwintne na papierze kredowanym. 

półrocznie 4 rb. zo kop., 


rocznie rb. 
zagranicą rocznie rb. 12, pólrocznie rb. 6. 


Nowo-przybywający ryenumeratorowie otrzymają poczatek humory- 


„żywot i czyny Cymbzła“ bezpłatnie, 


Napisał TEPEUSZ. 
o ludziach i rzeczach. 
Listy do oszukiwanej żony. Słownik prawdy i zdrowego rozsąd- 
KONIN polnocy, ee ZZŻĘĘEECE CZ 
z przesyłką za zaliczeniem 7o kp. Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Solitera z głowa 

EIAS A ERO E) 5 
sły usuwa ez lmn > 
zez absolutnie In 


siaduje. 


kwartalnie 
półrocznie rb. 5, 


oraz robaki ip 
titeni", pr 
usuwająe radykalnie 


10, 


odnowić prenume- 


i nie pobudza do wymioti 
napisem firmy Laboratar iun: 
rb. 2. dla dzieci rb. 1. 
Generalna Reprezentacja: Apteka E 
Skład główny na Kijów: Apteka 
i 
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Walne zebranie delegatów Straży, 


W niedzielę w południe odbyło się w biu- 
rze Straży w Poznaniu (w kółku zamkniętem) 
zebranie deletratów, które zagaił prezes Straży, 
poseł d-r Niegolewski, podnosząc, że zebra- 
nie ostatnie odbyło się w grudniu 1909 r. 

Po sprawdzeniu legitymacyi zabrał głos 
d-r Schroeler, sekretarz i kierownik biura. 
Listów nadeszło w roku 1y1o do Straży około 
2000. Biuro wysłało 30 tys. broszur treści hi- 
storycznej, 3 tysiące katechizmów, 2 tysiące c- 
lementarzy i 3 tys. historyi poiskiej. Rozpow- 
szechniło się też kilka tysięcy zeszytów księgi 
Przemysłu i handlu“. 

Klieutów do biura zgłosiło się 1200, któ- 
rym udzielono rady i wskazówek. Koinunika- 
tów do pism wysłało biuro 16. 

Czynności sekcyi prawno-politycznej zała- 
twia teraz biuro samodzielnie. 

Kwitaryusze i znaczki zniesiono. Tych 
ostatnich było na sumę 16 tys. marek między 
ludźini. Biuro starało się pretensye te ściąg- 
nąć. Kilkaset marck z tego tytułu już wydo- 
byto, a jest nadzieja, że jeszcze i dalsze kwoty 
wpłyna. 

Praca biura powiększyła się, bo załatwiać 
trzeba także ckspedycyę „Miesięcznika* Straży. 
Pierwszego numeru wysłano 8 tys. egzempla- 
rzy, drugiego 4 tys., trzeciego 4,500. 

Dochody wyaosily w roku ubiegłym 5960 
marek, a rozchody 4762 mr. W  rozchodach 
figuruje też załatwiony teraz już dług zaległy z 
powodu „Księgi Ilandlu i Przemysłu" w ilości 
1700 int. 

Nad tym referatem rozwinęła się dysku- 
sya, w której z zadowoleniem podnoszono, że 
działalność Straży zeszła z drogi gestu a wc- 
szła na tory realne. 

D-r M. Seyda poruszył też, by w spra- 
wach „Caleb dła swoich“ biuro ograniczyło 
działalność do tych tylko wypadków, które o- 
gół obchodzą. Mieszanie się do interesów pry- 
watnych szkodzićby bowiem mogło. D-r 
Schroeder wyjaśnił tę sprawę. 

Następnie pos. d-r Niegolewski dał po- 
na stan funduszów Straży. Przekonaro 
Fundu- 
w ban- 
nalcżyta 


gląd 
się, że w kasowości panuje porządek, 
sze umieszczone są po większej części 
kach na książeczkach oszczędności i 
też nad nimi odbywa się kontrola. 

D-r Seyda relerował o działalności 
sekcyi oświatowej, tudzież o obchodach pamię- 
ci Słowackiego i Szopena. Obchodami tymi 
zainteresowały się czasu swego szerokie war- 
stwy ludu i to właśnie nazwać można bodaj 
czy nie najdodatniejszym wynikiem pracy sek- 
cyi oświatowej 

W końcu obradowano jeszcze nad spra- 
wami  organizacyjnemi, a mianowicie nad 
zmianą niektórych punktów ustaw Towarzyst- 
wa („Straż 
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oszałki, Opałki 


z KIJOWSKIEJ KOBIAŁKI 


Treść: Kijów w dzień i w nocy. Trochę 
Słownik kijowski. Pieśń dziadka, co na Kościelnej 


Cena kp. 50 


nywer w najuporczywszych wypadkach „So: 
uiliwy, o przyjemuym smaku; oczyszcza kiszki, 
robuki, Jedyny srodek „%alitemia” nie wywołuje mdłości 
Prawdziwy tylko w zirionem opakowaniu, opatrzony 
10'*, oraz posob uzycia, Cewa pudełka dla darosłych 
i psthich aptekach i składach aptecznych. 
ullera, Warszawa, Nowy Świat 60. 
Kwaskowskiego i Stępowskiego; Południowo-Rós. Tow. 
landl. tow. Aplecznymi. 


Do nabycia we 


Re lakcya KOSZYKOWA 2. 


Numer Wielkanocny (za kwiecień) wyjdzie dnia 7-go kwietnia 
i zawiera międzw innenii: „Miesiące* Heleny Mniszek), „Krajobrazy“ (Ma- 
ryi Konopnickiej), „Z Sieradzkiej ziemi“ (Józefa kobierzyckiego), „Z Sze- 


Zabezpieczajcie Sie od wilgoci 


używając gwarantow. środek „„Werozin” Najtań- 
powierzchni, 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Otrzymano w wielkiin wyborze 
rozmaite płótna, bicliznę stołową, 


ny | 


wszystkich w Kijowie, o czem pro- |>? 
szę się osobiście przekonać. 


NASIONA, | 
M ZA A 5 
ogrodnicze, kwiatowe, gospodarskie 
i mne, wysokiego gatunku. 
nawozy sztuczne: 


ue Ceny umiarkowane, === 


Spacy3iny magazyn nasion 


ZIN 


Kijów, Bibikowski-Bulwar Nr 2, ró 
Ilustrowane katalog 


Nau- 2 rb. 50 


; ; we wszyst. jęz. 
przepisywanie 35 k. od ark. i tłuma- 
czenie w 20jęz. W-Wasylkowska 16 


monter fabryki 
„Repphan*, wszechstronnie obznaj- 
cukrowniczemi 
chlubne 


tej klasy. W.-Włodzimierska 67 m.7 


—— NA 
duż. na bardzo wyg. 
war. do odstąp 
raunska2m u bomis 


pietowskich łowów”, „Baby“ (Ela), 
Ks Poznańskiego i t. d. 
nvch zdjęć amatorskich. 


4124 
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pończochy, skarpet., prześcieradła, || 

got. bieliznę niską, towary ba- ay 

wełniane i wiele in. przedmiotów. % Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 
Cenv zawsze stałe i niższe od j 


Poleca posadzkę 
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N-Nowgorod. 
1396" 


1713 
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KRESZCZATYK 20 


1765 


Prenumerate na „Wies ilustrowana“ przyjmuje redakcya, Koszy-= 
kowafi2, wszystkie urzędy pocztowe i księgarnie w kraju i zagranicą. 
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om Przemysłowo-Handiowy 


Michał Bukowiński 
„Tajkury 


Adres dla depesz: pEmbu, Kijów”. 
zenniki wysyłamy na żądanie franco 
posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie. 


Gwarancya, trwałość. 
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ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


Korespondencye z Litwy, Wołvnia, 
Z górą sto ilustracyi według łaskawie nadesła- 
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Adres Redakcyi 
i Administracyi 


Poszukuję 
miejsca 


Emilia Wyleżynska. 


prawnien ia otwo rzył 


S-P etiershurg, 
1870. 


Potrzebuję 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


Ochraniajcie 


Dezynfekujcie 


Nowe pismo polskie na Rusi! 
Od 17-go grudnia 1910 r. 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny I literacki, oparty na współpracownictwie sił zamiejscowych. 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39. 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


CODOLOBZELOZEE BIEI 


klucznicy w do- 
mu familijnym. 


gub. podolskiej w Białym Rękawie, 


Przy wypożvczalni książek 
a m 
M. Oiszewskiej 
Frorezna N* 28. Związck 
peryodycz. Czyt. 3 kop. 


Maszynista , 


tyką poszukuje zajęcia. Adres: pocz- 
ta, Olszanka gub. podolska, P. Pruski. 


w sile wicku z 


ilkoletnią prak- 


krawcowej na miesiąc, 
Lwowska 5%. 


szy i pewny, wprost po wilgotnej 
bez zapachu. Schnie szybko: 


drzewo od wilgoci 


urzybków, pasożytów ete. tylko używając Car: 
bolineum marki „Werolit', gdyż przewyższa 
trwałoscią „.iwenarius”* „i o 30 tańszy. Nic po- 
równywujcie z karbolowymi i dziegciowymi prce- 
paratami! 

ubikacve ctc, tylko, używając smołę 
zsWerolit”. To jest najlepszy srodek anty- 
sceptyczny, podczas epidemii cholery, tyfusu etc. 


i pud 1 rb. 20 k, Ządać można w dow. ilości. 
T farb i pre- WEROLIT" Kijów, Mała-Podwalna Ne 14. 
-W0 paratów 39 . Telefon 22-14. 
>OG004) OOOO OPO COOBGOPOCOOGOGO G 
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Nauczycielka 


z wykształceniem zgimnaz., gruntow. 
znajomoscią języków: franc, niem. i 
muzyki poszukuje posady na wy- 
jazd. Poczta: okazicielowi pocztow. 
kwitu Nz 487. 1734 


. 

Poszukuje posady kasyera 
w sklepie, szwajcara lub innego od- 
powiedniego miejsca. Bliższe wia- 
sdomości: Kijów, Głuboczyca ^: 93. 5. 
Jakowlew dla K. Zdanowicza. 1719 

»Mz-Kat. Fow 
„BIUTO pracy Dobr. Mała 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro. 
nisko św. Jadwigi“. 12774 


Adres: 
Chmielnik 


1668 


Równou- 
czytelnię pism 
1730 


1720 
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